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Sprawoartyjne
OŚWIADCZENIE EGZEKUTYWY OKR PPS  

KRAKÓW-MIASTO
Wcibec napaści działaczów sanacyjnych na 

tow. Hacdkera i Korolewicza, których to na
paści jedynym celem była chęć naruszenia so
lidarnych szeregów w PPS i podkopania za
ufania wybitnych towarzyszów u członków in
stancji partyjnych —

Egzekutywa OKR potwierdza uchwałę swe
go prezydjum wyrażającą pełne zaufanie tym 
towarzyszom i oświadcza, że żadne brudne 
napaści nie są w stanie zachwiać zaufania zdo
bytego dłogoletnią działalnością tych towarzy
szów. iii

OKR wyraża przekonanie, że powyższe 
stwierdzenie musi być dostateoznem zadość
uczynieniem za niesprawiedliwe napaści, jakie 
ich spotkały.
Za Egzekutywę OKR PPS Kraków -miasto: 
Poseł Zygmunt Żuławski. Wiesław Wohnout.

FUTRA mĘsk e
gotowe « na zamówienia

A. JACH1MSKI
Krakó#, Grodzka 14/16

BB ma brać 
opozycja płacić

, Prof. Roman Rybarski pisze w  „Gazecie War
szawskiej" Nr. 866:

Państwo ma mniej pieniędzy. Nie może popie
rać wszystkich. Trzeba zwęzić koło żywiołów, oto
czonych opieką państwa. I oto znajduje się spo
sób na ile trudności. Jeżeli nie wynalazł, to w każ
dym razie trafnie sformułował go poseł-ziemiamin 
z BB p. T . Żebracki w znanej swojej odezwie 
przedwyborczej, wydanej w czasie wyborów prze
myskich. Wzywając ziemian do poparcia listy 
rządowej, pisze dosłownie: „W dobie obecnego cięż 

, kiego kryzysu, jaiki przeżywa rolnictwo, na popar- 
. cie i interwencję czynników państwowych będą 

inogli liczyć tylko ci z pp. ziemian, którzy swoją 
aktywnością i pozytywną pracą na terenie poczy
nań rządu, na to w zupełności zasłużą".

Wreszcie zostało wyraźnie sformułowanem, co to 
są żywioły „państwowe", które rząd popierają i 
któremi wzamian za to opiekuje się państwo. Ci, 
itórzy pracują na rzecz BB, doznają „poparcia i 
nterwencji", inni na to liczyć nie mogą w obec- 
lym  kryzysie. Ale to idealne hasło obozu sana
cyjnego „wszystko d la państwa", powinno ulec 
’oewnej zmianie: „wszystko od państwa". Inne ży
wioły, „antypaństwowe", m ają płacić podatki, 
wnosić swoje oszczędności do kas pańslwowych, 
ale niechaj same sobie radzą „w dobie ciężkiego 
kryzysu".

W ten sposób społeczeństwo zostaje podzielone 
p a  dwie wyraźne grupy. Jedna pracuje dla BB i 
-ja to m a uprzywilejowane stanowisko, państwo 
troszczy się o nią, nawet w dzisiejszych ciężkich 
czasach. Druga n ie. pracuje przy wyborach lub 

(•boża wyborami, płaci coprawda podatki, ale już 
lic nie dostaje. W ten sposób, bardzo zresztą pro- 
ity, zostało rozwiązane u nas zagadnienie rządzą

ce j „elity". Ogromna większość społeczeństwa ma 
utrzymywać tę elitę. Jednakże nie potrwa to długo.

a a s  odnowie przedpłatę

ZMIERZCH KAPITALIZMU 
I.

Bankrutujący kapitalizm  niezdolny 
do uzdrow ienia św iata

„Kto posiada odwagę do twierdzenia, 
że przekraczamy szczyty przesilenia, 
temu zazdroszczę więcej jego optymiz
mu, niż inteligencji".

Feliks Somary, Zurych.
Powszechne załamania gospodarcze, finansowe, 

a w niektórych państwach i walutowe, są ogni
wami w długim łańcuchu kruszejących pozycyj 
•kapitalistycznego ustroju. Ten gigantyczny pro
ces kruszenia toczy się od dziesiątek lat. P rzy
śpieszyły znacznie jego tempo: wojna światowa 
i traktaty pokojowe, które zakończyły zbrojne 
zmagania się narodów w długoletnim wzajemnym 
masowym mordzie, a zapoczątkowały i uświęciły 
swemi postanowieniami wzmożoną wojnę gospo
darczą i finansową wszystkich przeciw wszyst
kim w formie najbezwzględniejszej, najbrutalniej- 
szej. Koszty tej wojny gospodarczo-finansowej, 
jak wojny światowej, wszelkiej wojny, spadają 
ciężkiem brzemieniem na barki szerokich mas lu
dowych wszystkich narodów. One płacą koszty 
tych wszelakiego rodzaju wojen swą krwią, 
swem życiem, nędzą, chorobami, niewolnictwem. 
Pytanie, na jak długo starczy jeszcze cierpliwo
ści, wytrzymałości i męczeńskich zdolności ma
som ludowym wszystkich państw i narodów o u- 
stroju kapitalistycznym, staje się z każdym dniejn, 
ba z każdą już chwilą, coraz bardziej problema
tyczne. Czy samoloty bojowe, tanki, armaty i ka
rabiny maszynowe, stany wyjątkowe i sądy do
raźne są dostatecznemi i pewnemi wentylami bez
pieczeństwa na takie „atmosferyczne ciśnienie*1 — 
te pytania są już znacznie mniej problematyczne. 
Są jednoznaczne.

Przyczyny wybuchu światowej wojny, duch tra
ktatów pokojowych, nieustająca wojna gospodar
czo-finansowa, leżą na jednej Iinji. Są one nieu
niknioną konsekwencją systemu wojującego kapi
talizmu, względnie wojujących grup kapitalistycz
nych, których ujarzmionemi i oddanemi narzędzia
mi są: mieszczaństwo, kościoły, rządy, armje i 
biurokracje. Grupy kapitalistyczne, w konkurencji 
i w gonitwie o hegemonię, o tak zw. sfery wpły
wów i wyzysk krajów kolonialnych doprowadzi
ły do wybuchu wojny światowej. Wszelkie inne 
koncepcje wraz z oficjalną konstrukcją o winie 
wywołania wojny, zawartą w traktatach pokojo
wych. nie odpowiadają prawdzie. Naogól wywo
łało wojnę zmaganie się kapitalizmu finansowego, 
industrjalizmu i imperializmu angielskiego z nie
mieckim, a dookoła niego krystalizowały się po
stronne interesy kapitalistyczne i polityczne in
nych państw i narodów .Prawda, że gdy Anglja 
szła na ugodę, niemiecki kapitalizm, a szczególnie 
militaryzm, były wyjątkowo agresywne, pełne 
pruskiej buty. Jedna więc grupa zwyciężyła dru
gą i uczyniła ją niezdolną do walki i konkurencji 
na dłuższą metę przy pomocy trzeciej (amerykań
skiej), która jako dostawca materiałów wojen
nych, kapitałów i żywności wybiła się finanso
wo i gospodarczo na pierwszy plan, jako wybaw
czym na polu bitew stała się panem i arbitrem 
świata. Kapitalizm Stanów Zjednoczonych pobił 
kapitałizmy wszystkich państw europejskich, tak 
zwycięzców, jak zwyciężonych. Z przedwojenne
go dłużnika kapitałów europejskich stały się Sta
ny Zjednoczone powojennym wierzycielem Euro
py, a ich najbezwzględniejszy, bo ultra-kapitali- 
styczny imperializm zataczać poczynał coraz szer 
sze kręgi na globie ziemskim. Z ograniczeniami 
odnośnie do sowietów i do Francji. Kapitalizm 
bankowy bojkotuje sowiety, kapitalizm przemy
słowy. pracuje z nimi od lat. Francja dzięki róż
nym okolicznościom wyłamała się z pod -nacisku 
amerykańskiego. Jest ona dziś gospodarczo, fi
nansowo i walutowo tak stosunkowo silna i nie
zależna, że może sobie pozwolić na wywieranie 
nacisku na Stany Zjednoczone i inne państwa, n-

ginające się pod gospodarczem i finansowem prze
sileniem i podejmować razem z  niemi próby „u- 
zdrowienia" świata.

Imperjalizmy kapitalistycznych rywalizacyj ob
ciążyły wszystkie wojujące strony wspólną krwa
wą winą wymordowania dziesiątek milionów mło
dych, zdTowych ludzi, stworzenia armii z dziesią
tek milionów całkowicie lub częściowo zdeklaso
wanych życiowo inwalidów fizycznych i ducho
wych, wtrącenia setek milionów rodzin w  roz
pacz. Zaostrzyły one ostrą długotrwałą wojnę go
spodarczą z wszelkietni jej objawami, jak rozbi
ciem różnych, żywych organizmów gospodar
czych, schaotyzowaniem wszelkich stosunków go
spodarczych i ręka w  rękę z nimi moralnych i kul
turalnych więzów w obrębie państw i w życiu 
między państwami i narodami, ogólną nieufnością, 
zawiścią, nienawiścią, nędzą, wyścigami zbroje- 
niowemi, bezrobociem, niepewnością, niestałością 
wszystkiego, co jest i co się dzieje.

Czy te nawet zjednoczone w swym wysiłku 
różne „narodowe" kapitałizmy, obarczone zbrod
niami i winą, których żadna ekspiacja z krwi wy
bielić nie zdoła, zdolne i powołane są do uzdro
wienia świata, uleczenia go z ran, zadanych przez 
nie i z ich winy?

Czy potężne jeszcze, a kruszejące grupy kapi
talistyczne świata, zapatrzone jedynie i wyłączni© 
w swą siłę, wiarę w nią i w dążenia do utrzyma
nia wieczystej i nieuszczuplonej renty od kapita
łu, potrafią wyprowadzić świat i światowe go
spodarstwo z niebywale wielkiego i zwiększają
cego się chaosu? Wszak one wcale nie orjentują 
się, że minęły już czasy bezwzględnego władz
twa kapitału, oparte na prawodawstwach, wyro
słych z prawa rzymskiego! Chcą utrzymać fikcję, 
że praca jest niewolnikiem kapitału, walczą do 
ostatka przeciw faktycznej równorzędności kapi
tału i pracy i uniemożliwiają wyprowadzenie z 
chaosu i wybalansowanie równowagi gospodar
czej świata!

Kapitalizm zbankrutował jako system i ustrój. 
Jego pozorna jeszcze moc polega na bezwładności 
siły popędowej mechanizmu, zwalniającego swój 
bieg w drodze do zamarcia. Kapitał i praca są rów 
reorzędaieaii czynnikami w gospodarczej twórczo
ści. Celem wszelkiej produkcji jest zaspakajanie 
potrzeb ludzkich. A więc człowiek. Ustrój kapita
listyczny zdegradował człowieka, zamienił go w 
niewolnika kumulacji kapitału, poświęcił zdrowie, 
życie szerokich mas ludu pracującego wszystkich 
narodów dla renty od kapitału. Zorganizowana 
reakcja świata pracy, konkurencja grup kapitali
stycznych, przesunięcia w produkcji i w komsutn- 
oji świata przyspieszają zarówno tempo chaosu, 
jak napiętej do ostateczności potrzeby wyjścia t  
niego do znormalizowanych gospodarczych sto
sunków. Ustrój kapitalistyczny okazał się niezdol
nym do reorganizacji gospodarstwa światowego, 
W jego założeniach tkwią niemożność i niezdol
ność zastosowania się do technicznie zmienionych, 
socjalnie sprawiedliwych warunków pracy i ży
cia, wyrosłych na drodze do urzeczywistnienia 
socjalizmu. Światu pracy przypada zaitem wielkie 
zadanie wyprowadzenia ludzkości z rosnącego 
chaosu, wybaiansowania i zreorganizowania pro
dukcji dóbr, ich rozdziału i konsumejj w ramach 
całokształtu gospodarczego życia wszystkich na
rodów ziemi, z uspołecznionemi środkami produk
cji jako kapitałem, z człowiekiem źródłem wszel- . 
kiej twórczości i postępu, jako ceiein, dla którego 
Istnieje wszelka produkcja dóbr.

Umiera kapitalizm jako ustrój, wschodzi jutrzen
ka socjalizmu, jako nowego porządku rzeczy.

Świat dojrzał do socjalizmu. Czy organizacje 
socjalistyczne świata dojrzale są do objęcia spad- . 
ku? AL Igootus,
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Co to za „jdeo log ja“ ?
Wyigtoszone na 'kongresie „akademickiej 

młodzieży państwowej11 przemówienia pp. 
Sławka, Makowskiego i Dreszera, były wy
mowną ilustracją beznadziejnej pustki i logicz
nych sprzeczności, fcryjących się w t. zw. 
„ideologji państwowej11 obo®u sanacyjnego. 
Przemówienia te wykazały jeszcze raz, że pit- 
sudczycy zdolni są do zbiorowego posłuszeń
stwa, ale nie są zupełnie dysponowani do zbio
rowej jednolitej myśli.

Zarówno p. Stawek,* jak i p. Makowski, 
chcieli zbudować ideowy pomost między swo
ją młodością — a dzisiejszą młodzieżą. Jednak 
z tego wspólnego założenia ddszli do wprost 
•przeciwnych rezultatów. P. Słaiwek, po męt
nych — jak zwykle — metaforach z „kurzem11, 
„popiołem11, „dużo piasku11, .promieniem za- 
pładniającym11 i zupełnie chybionej analogii 
geologicznej doszedł d'o następującego wnio
sku:

D la  z ro z u m ie n ia  i s t o ty  z ja w isk , b ę d z ie m y  
n iu s ie li s ię g n ą ć  w  p rz e s z ło ś ć , p o s z u k a ć  ty c h  
m a te r ia łó w  sz la c h e tn ie j s z y c h , ty c h  s ił , k tó re  
w  k o n se k w e n c j i n a  u k ła d  p o w ie rz c h n i  d e c y 
dujący w p ły w  s w ó j m ia ły " .

Na to możnaby się zgodzić. Ale prof. Ma
kowski widocznie uznał, że lezą p. Sławka 
brzmi za mało „młodzieńczo11, za mało „rewo
lucyjnie11. Więc, sięgając do wspomnień swojej 
młodości, trochę do Mickiewicza, a więcej do 
Nietschego, życzył młodzieży, aby przeszła po 
nad przeszłością, przed tern, „co jest dzisiaj11, 
i przed tern, „co było wczoraj11, — aby doko
nała „przewartościowania wartości11 (die Um- 
w er to g . aliler Werte). Brzmiało to tak:

„ P rz e c h o d z ił  d z ie ń  z a  d n ie m  i  o to  n a d s z e d ł  
d z ie ń , k ie d y  p r z e w r ó c o n o  k a r t ę  h is to r j i  i  n a  

t  c z e le  n o w e j k a r ty  b y ło  n a p isa n e  „ P a ń s tw o
“ P o lsk ie " .

„ I  w s z y s tk ie  w a r to ś c i  d o ty c h c z a s o w e  z o 
s t a ły  o d w ró c o n e  n a  rnce  i s to s u n e k  P o la k ó w  
d o  P o lsk i,  d o  ż y c ia ,  d o  s p o łe c z n o śc i, s to s u 
n e k  P o la k ó w  d o  .p o ło m s z c z y z n y " .  s to su n e k  
P o la k ó w  d o  ic h  w ła s n e g o  p a ń s tw a  —  o d 
w ró c i ł  s le  z u p e łn ie " .

A więc wszystko „na ntice“, zuipefne odwró
cenie wartości! Czyli p. Sławek daremnie szu
ka „szlachetniejszych sił w przeszłości11. P. 
Makowski z tej przeszłości uznaje jedynie za
pał do „przewartościowania wartości11.

„P-ogodził" te sprzeczności p. Dreszer, któ
ry  — naszem zdaniem — najtrafniej ujął „ideo
logię" swego obozu. Według p. Dreszera, 
„dawne państwo polskie zamordowała opozy
cja", a  „nowe państwo stworzył" — wód'z. 
Trzeba zatem zlikwidować opozycję, choćby 
w drodze „bolesnej operacji" i — będzie do
brze. Młodzież państwowa ma stanowić armję 
„żołnierzy marszałka Piłsudskiego" do walki 
z opozycją. Gdzie w tym programie jest owa 
szlachetniejsza przeszłość p. Stawka? Gdizie 
zapał młodzieńczy p. Makowskiego? Wszak 
.przewartościowanie wartości", to jest cel i 
funkcja opozycji!

Bardzo naiwne było to  wystąpienie p. gene
rała Dreszera. Nie było jeszcze na świecie ta
kiego mocarza, któryby potrafił zniszczyć 
wszelką opozycję. Opozycja jest niezbędna, 
jest często pożyteczniejszą dla państwa od 
„pracy pańśtwotwórozej". Jest ona potrzebna 
choćby w  to, aby protestować przeciwko u 
prawianlu polityki przez tych, którzy są po
wołani zupełnie do czego innego.

Po takich to manowcach tuła się myśl poli
tyczna kierowników sanacji. Jeśli sądzą oni, 
że zdołają na te manowce sprowadzić obecną 
młodzież polską, — to się gruntownie mylą. 
Młodzieży tej nie porwie ani mglisty roman
tyzm p. Sławka, ani czysto negatywny niet- 
scheanizm p. Makowskiego, ani wreszcie sym- 
pilistyczno-koszaroiwy program p. Dreszera.

Sanacja po manowcach będzie błąkać się — 
sama.

Za św iadom e składanie  fa łszyw ych  zeznań
S K A R Ż Y  P O S E Ł  K IE R N IK  Ś W IA D K A  O S K A R Ż E N IA  W  P R O C E S IE  B R Z E S K IM  K O M IS A R Z A  

O L E A R C Z Y K A  Z  K R A K O W A

J a k  d o n io s ł a  „ P o lo n ia "  w  N r .  2568 z  30 l is to 
p a d a  w  z w ią z k u  z  p ro c e s e m  b r z e s k im , o s k a rż o n y  
p o se ł K i-em ik  w y s tę p u je  ze  s k a r g ą  d o  p r o k u r a tu r y  
o  p o c ią g n ię c ie  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k o m is a r z a  
O le a r c z y k a  z  K ra k o w a  z a  ś w ia d o m e  s k ła d a n ie  f a ł 
s z y w y c h  z e z n a ń .

J a k  w ia d o m o , k o m is a r z  O le a r c z y k  z  K ra k o w a  
tw ie rd z i ł ,  j a k o b y  p o s e ł  K ie rn ik  z n a jd o w a ł  s ię  w 
K ra k o w ie , g d y  w ła ś n ie  p .  K ie rn ik  p r z e b y w a ł r a 
z e m  z  p o s łe m  W ito s e m  p o z a  K ra k o w e m . O le a r 
c z y k  r ó w n ie ż  o św ia d c z y ł  p o d c z a s  p r z e s łu c h iw a n ia  
g o  w  p ro c e s ie  b r z e s k im ,  że  in f o r m a to r e m  je g o  w  
s p r a w ie  a k c j i  P P S  b y ł  r e d a k to r  „ N a p rz o d u "  p ro f. 
K o ro le w ic z . Z e z n a n ie  to  z o s ta ło  p o tr a k to w a n e  
p r z e z  r e d .  K o ro le w ic z a  j a k o  o sz c z e rs tw o .

J a k  o b lic z a ją  w  k o ła c h  p r a w n ic z y c h ,  p r z e m ó 
w ie n ia  p r o k u ra to r ó w ,  o b ro ń c ó w  i  o s ta tn ie  s ło w a  
o sk a rż o n y c h  p o t r w a ją  o k o ło  100 g o d z in .

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N E  O S T R Z E Ż E N IE ...
W  ty m  s a m y m  .n u m e rz e  p a sze  „ P o lo n ia " .

Gdzie pom oc dla bezrobotnych?
A s e k u r a c ja  to  d o b r a  r z e c z  —  c z ło w ie k  o t r z y 

m u je  ja k ą  t a k ą  g w a r a n c ję ,  ż e  w  c z a s ie  c h o ro b y  
c zy  ś m ie r c i  c zy  w y p a d k u  n i e  z o s ta n a e  s a m , w z g lę 
d n ie  je g o  r o d z in a  b e z  g ro sz a . A s e k u r a c ja  w  p o lity c e  
t o  ta k ż e  z n a n a  i  p o ż y te c z n a  rz e c z . P r z e d  w o jn ą  
n p .  N ie m c y  a s e k u r o w a ły  s ię  p r z e d  n a p a d e m  R o s j i 
s o ju s z e m  z  A u s t r o -W ę g r a m i  i ró w n o c z e śn ie  p o 
r o z u m ie n ie m  z  R o s j ą  p rze ciw ’ e w e n tu a ln e j  z d ra 
d z ie  A u s tr j i .

T e n  s y s te m  a s e k u r o w a n ia  s ię  s to s u j e  s ię  i  u  
n a s ,  p r z y n a jm n ie j  n a  je d n y m  o d c in k u :  o d n o śn ie  
d o  b e z ro b o c ia .  G d y  p . P r y s to r  w  s ie r p n iu  b r .  p r z y 
s tą p i ł  d o  a k c j i  n a  t y m  d o ty c h c z a s  z a n ie d b a n y m  
o d c in k u , z a a s e k u r o w a ł suę, ż e  n i e  c h o d z i  o  w a ik ę  
z  b e z ro b o c ie m  s a m e m , le c z  ty lk o  z  je g o  s k u tk a m i. 
D o b rz e  i  ta k , le p ie j  c o ś  r o b ić  a n iż e l i  s ie d z ie ć  z  z a -  
to ż o n e m i rę k a m i ,  j a k  d o ty c h c z a s .

J a k ie ż  b y ły  s p o so b y ,-k tó re m i m ia ło  s ię  z w a lc z y ć  
s k u tk i  b e z ro b o c ia ?  B y ły  d w a  z a s a d n ic z e :  1) 
z m n ie j s z e n ie  l ic z b y  b e z r o b o tn y c h  p r z e z  „ w y m ia 
n ę "  p r a c u ją c y c h  n a  p o z b a w io n y c h  p r a c y  w  te n  
s p o só b , ż e  p ie rw s i  m ie l i  z re z y g n o w a ć  z  1—2  d n i  
p r a c y  w  ty g o d n iu  n a  r z e c z  d r u g ic h ,  2 )  p o m o c  sp o 
łe c z e ń s tw a  w  f o rm ie  p o m o c y  w  n a tu r z e ,  z o rg a n i 
z o w a n a  p rz e z  k i lk a  h ie r a r c b i j  k o m ite tó w , z a s i 
la n a  p rz e z  d o b r o w o ln e  i n ie d o b ro w o ln e  d a tk i .

P i e r w s z y  sp o só b  o k a z a ł  s ię  z w o d n ic z y . P rz e d e -  
w s z y s tk ie m  ro b o tn ik ó w  p r a c u ją c y c h  p e łn y  ty d z ie ń  
je s t  d z iś  t a k  m a ło ,  ż e  z rz e c z e n ie  s ię  p rz e z  n ic h  
1— 2  d n i ,  u c z y n iło b y  ic h  z a r o b e k  ta k  n isk i ,  że  sa m i 
m o g lib y  b y ć  ś m ia ło  z a l ic z e n i  d o  k a t e g o r j i  b e z r o 
b o tn y c h . W id o c z n ie  u z n a n o  te n  ś r o d e k  z a  n ie p tro - 
w a d z ą c y  d o  te g o  c e lu , c ze g o  n a j le p s z y m  d o w o d e m  
je s t  f a k t ,  ż e  w  l is to p a d z ie  b r .  m a m y  o  45 ty s ię c y  
b e z r o b o tn y c h  w ię c e j n iż  w  ty m  s a m y m  m ie s ią c u  
r b .  (255.000 z a m ia s t  210.000). T a  w ię c  c zę ść  a k c j i  
p o m o c y , r a c z e j  p r z e ta s o w a n ia ,  s p a l i ł a  -na p a n e w 
ce  i  w  o s t a tn im  te ż  c z a s ie  p r z e s ia n o  o  -niej m ó w ić , 
z r z u c a ją c  c a ły  c ię ż a r  p o m o c y  n a  d r u g i  sp o só b : 
n a  a k c ję  -spo łeczną.

N ig d y  n i e  b y l iś m y  i n ie  je s te ś m y  z w o le n n ik a m i 
te g o  r o d z a ju  p o m o c y , u w a ż a j ą c  j ą  p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  z a  n ie p ro w a d z ą c ą  d o  c e lu  i  z a  p o n iż a ją c ą  
g o d n o ść  r o b o tn ic z ą . T y le  s ię  te r a z  c z y ta  o  . b e z 
p r o d u k ty w n e j"  p o m o c y  d la  b e z ro b o tn y c h , o  m a r 
n o w a n i u  m i i  jo n ó w  w y d a w a n y c h  n a  z a s i łk i  itd „  
ż e  le n  r o d z a j  p o m o c y  w  f o rm ie  z u p y , w ę g la  i  z ie m 
n ia k ó w  a  c h o ć b y  o d z ie ż y  m o ż n a  ś m ia ło  z a lic z y ć  
d o  ty c h  b e z p r o d u k ty w n y c h  sp o so b ó w . G łó w n a  je 
d n a k  rz e c z : czy  s p o łe c z e ń s tw o  je s t  w  s ta n ie  sp e ł
n ić  to  p rz e rz u c o n e  n a  n ie  z a d a n ie ?  K a ż d y  l ic z ą c y  
s ię  z  f a k ty c z n e m i s to s u n k a m i z ro z u m ie , ż e  u t r z y 
m a n ie  p r z y  ż y c iu  p rz e z  z im ę  —  a  to  je s t  c e le m  
a k c j i  —  c h o ć b y  ty lk o  300 ty s ię c y  b e z ro b o tn y c h , 
p rz y c z e m  c y f r a  t a  z  p e w n o ś c ią  z o s ta n ie  g r u b o

W obronie praw emerytalnych nauczycielstwa
WOBEC ZAMIERZONEJ NOWELIZACJI USTAWY EMERYTALNEJ

Jak czytamy w Nr. 32 „Przeglądu Pedągogicz- lat służby w czasie zaborów w stosunku 75 proc-
nego", delegacja zarządu głównego TNSW zło
żyła w dniu 16 listopada wiceministrowi K. Pje- 
rackiemu w zastępstwie chorego ministra Jędrze- 
jewicza memorjał w sprawie nowelizacji ustawy 
emerytalnej w związku o zamierz-onem przedłu
żeniu okresu służby państwowej, potrzebnej do 
uzyskania praw emerytalnych oraz o zaliczeniu

„ K o m is a r ja t  r z ą d u  w  W a r s z a w ie  o s trz e g ł  p i 
s m a  s to łec zn e , a b y  n ie  u m ie s z c z a ły  u s tę p u  z  z e 
z n a ń  p r o f .  R y b a rsk ie g o , d o ty c z ą c e g o  f i r m y  „ J a r o t" ,  
g d y ż  k a ż d e  s ło w o  b ę d z ie  sk o n f is k o w a n e , z e  w z g lę 
d u  -na to ,  ż e  k o m is a r z e m  r z ą d u  w  W a r s z a w ie  je s t  
o b e c n ie  p .  J a ro s z e w ic z , a  w ię c  te n , k tó r y  b e z p o 
ś r e d n io  w  s p r a w ie  „ J a r o ta "  je s t  z a in te r e s o w a n y .

T o  u ż y w a n ie  c e n z u ry  d l a  c e ló w  te g o  r o d z a ju  je s t  
n ie z m ie r n ie  c h a r a k te r y s ty c z n e " .

S E N . K O R F A N T Y  S K A R Ż Y  P R O K U R A T O R A  
G R A B O W S K IE G O

T eg o  sa m eg o  d n i a  d o n io s ł a  „ G a z e ta  W a r s z a w 
s k a "  w  N r .  365:

P r z e b ie g  p r z e s łu c h a n ia  ś w ia d k ó w  w  p ro c e s ie  b . 
w ię ź n ió w  b r z e s k ic h  p o c ią g n ie  z a  s o b ą  c a ły  s z e 
r e g  s e n s a c y jn y c h  s p r a w .  W  im ie n iu  s e n . K o r f a n 
te g o  w n ie ś ć  m a  s k a rg ę  p r z e c iw k o  p r o k u ra to r o w i  
G ra b o w s k ie m u  d z ie k a n  N o w o d w o rsk a  z  a r t .  531 k k . 
z a  u ż y c ie  s łó w  „ w ą tp l iw y  p a Ł r jo ty z m " .

p rz e k ro c z o n a , p r z e c h o d z i  s iły  z b ie d n ia łe g o , z m u 
sz o n e g o  m y ś le ć  o  s o b ie  s a m e m  s p o łe c z e ń s tw a .

C z y ta m y  ,np . w y k a z  k ra k o w s k ie g o  k o m i t e tu  p o 
m o c y  b e z r o b o tn y m  i  c o  t a m  w a d z im y ?  F a k ty c z n y  
t j .  m o g ą c y  coś d a ć  w p ły w  p ie n ię ż n y  p o c h o d z i o d  
ty c h  s fe r ,  k tó r e  u  n a s  s ą  n a jg o r z e j  s y tu o w a n e :  o d  
u r z ę d n ik ó w  p u b lic z n y c h  i  p r y w a tn y c h ,  o d  in t e l i 
g e n c j i  p r a c u ją c e j  —  w s z y s tk o  to  c z y n n ik i ,  k tó r e  
s a m e  c ię ż k o  w a lc z ą  o  ż y c ie . N a to m ia s t  s f e r y  z a 
m o ż n ie j s z e  —  k o m u n ik a t  s a m  b a rd z o  n ie p o c h le b 
n i e  w y ra ż a  s ię  o  „ o f ia r n o ś c i"  k a m ie n ic z n ik ó w  —•' 
u c h y la ją  s ię  o d  u d z ia łu  w  te j  p o m o c y , u w a ż a j ą c  
w id o c z n ie , że  s p o łe c z e ń s tw o  m a  o b o w ią ze k  d o s t a r 
c z a ć  im  d o c h o d ó w , o n i  z a ś  o d  w sz e lk ie j h u m a n i 
t a r n e j  a k c j i ,  s ą  w o ln i.

Ł a tw o  p o ją ć , że  w  ty c h  w a r u n k a c h  ta k  je d n o 
s t r o n n ie  s k o n s t r u o w a n a  p o m o c  n ie  w y d a  a n i  w  
p r z y b li ż e n iu  ty c h  o w o c ó w , ja k ie  in ic ja to r z y  pcE 
n i e j  so b ie  i  z a in te r e s o w a n y m  o b ie c y w a li.  A  w  d o - '  
d a tk u  n ic  n a le ż y  z a p o m in a ć , ż e  n a w e t  w  t a k ie j  
a k c j i  n ic  z a ,p o m in ą  s ię  o  -naszej z w y c z a jn e j  i  n a 
ło g o w e j w a d z ie : p ro te k c j i ,  k tó r a  z n a  w y b ra n y c h  
i  z w y k ły c h  ś m ie r te ln ik ó w  —  osta-tiuich p o z b a w io 
n y c h  „ s to s u n k ó w "  c z y li „ p le c ó w " .

R a z e m  w z ią w sz y , p o m o c  w  l is to p a d z ie  o b ja w i ła  
s ię  w' ta k  d r o b n y c h  r o z m ia r a c h  ,że m o ż n a  p r z e 
w id z ie ć  z m n ie js z e n ie  w  n a s tę p u ją c y c h  m ie s ią 
c a c h  z im o w y c h , k ie d y  l ic z b a  b e z r o b o tn y c h  b ę d z ie  
s ię  p o w ię k s z a ła .  T r z e b a  te ż  lic z y ć  s ię  z  te m , że  
n a w e t  d o ty c h c z a s o w a  s z c z u p ła  o f ia r n o ś ć  b ę d z ie  
s p a d a ć  —  z w y k ły  u  n a s  „ sl-o m ian y  o g ie ń " , k tó re g o  
•naw et d m u c h a n ie  w  k o m u n ik a ta c h  m a g is t r a c k ic h  
-i w  p r a s i e  s a n a c y jn e j  n ie  z d o ła  s i l n ie j  ro z p a lić .

OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PPS 
KRAKÓW-MIASTO

W  n ie d z ie lę  13 g ru d n ia  o  g o d z in ie  10 p r z e d p o 
łu d n ie m  o d b ę d z ie  s ię  w  D o m u  R o b o tn ic z y m  przy, 
ul. D u n a je w s k ie g o  5 I i p .

doroczne walne 
zebranie partyjne

z  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 1) Sprawozdania, 2) Sy
tuacja polityczna, 3) Wybór OKR.

Wstęp mają wszyscy towarzysze i towarzyszki 
członkowie organizacji krakowskiej, opłacający 
podatek partyjny, za okazaniem legitymacji par
ty jn e j. t

Za Egzekutywę OKR PPS Kraków-miasto:
Poseł Zygmunt Żuławski 
Dr. Rosenzweig Józei, 
Wiesław Wohnou-t.

Pomijając względy, które przemawiają przeciw 
zamierzonym zmianom, a dotyczą wszystkich u- 
r?ędni-ków państwowych, zwraca uwagę, że czę
ściowe tylko zaliczanie lat służby zaborczej, do- 
tyka w szczególnie -bolesny sposób nauczycieli, 
którzy przecież 1 za czasów niewoli krzewili du
cha polskiego w szkolnictwie.
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Jak się zmienia poglądy
B y ło  to  p o d c z a s  a k c j i  w y b o rc z e j  d o  S e jm u  

1928, z ak o ń c z o n e j w y b o ra m i w  d n iu  4 m a rc a .  N a  
k i lk a  ty g o d n i p r z e d  w y b o ra m i p o s ta r a n o  s ię  d la  
K ra k o w a  o  w ie lk ą  a t r a k c j ę :  s p r o w a d z o n o  ó w cz e 
s n e g o  p r e m j e r a  p .  B a r t la  i  z a a ra n ż o w a n o  z g ro m a 
d z e n ie  —  n a tu r a ln ie  z a  z a p r o s z e n ia m i —  w  S ta r y m  

' T e t rz e . W o b e c  „ d o b ra n e g o "  g r o n a  p . B a r te l  w y 
g ło s i ł  w ie lk ą  m o w ę , m a ją c ą  b y ć  p r o g ra m e m  r w ą -  
ceg o  s ię  d o  w ła d z y  B B . M . in .  p r e m j e r  o m a w ia ł  
s p r a w ę  n a sz e g o  b i la n s u  h a n d lo w e g o , w ó w c z a s  b a r 
d z o  b o le s n ą , b o  d a j ą c ą  z n a c z n e  d e f ic y ty  i  p o w ie 
d z ia ł  m n ie j  w ię c e j: ,M y  m o ż e m y  p o z w o l ić  so b ie  
n a  l u k s u s  b ie rn e g o  b i la n s u  h a n d lo w e g o " . M ia ło  
to  z n a c z y ć , ż e  m y  t j .  s a n a c j a  p o s ta w im y  P o lsk ę  
n a  t a k im  p o z io m ie  g o sp o d a rc z y m , ż e  z  ła tw o śc ią  
p o n ie s ie m y  c ię ż a r  w y w o z u  g o tó w k i ( w a lu t )  z a 
m ia s t  w y w o z u  to w a ró w . B y ło  to  p o w ie d z e n ie  w  
ły m  sa m y m  g u śc ie , j a k  to ,  że w y d a n o  p rz e sz ło  p ó ł 
m i i j a r d a  p o z a  b u d ż e te m , p o n ie w a ż  p ie n ią d z e  b y ły  
i n ie  w ie d z ia n o , c o  z  n ie m i  z ro b ić .

O d  o w eg o  lu te g o  1928 m in ę ły  la ta ,  w  c ią g u  k tó 
r y c h  b ę d ą c a  b e z  p r z e rw y  u  w ła d z y  s a n a c ja  t r a k 
to w a ła  p r o b le m  b i la n s u  h a n d lo w e g o  n ie  ta k  le k k o , 
j a k  to  z ro b ił  p .  B a r te l.  P r a c o w a n o  n a d  a k ty w o 
w a n ie m  b i la n s u :  d u s z o n o  p r z y w ó z  i f o rso w a n o  
w y w ó z , aż  sz c z ę ś l iw ie  d o p r o w a d z o n o  d o  te g o , że  w  
o s ta tn ic h  c z a sa c h  b i l a n s  h a n d lo w y  w y k a z u je  n a d 
w y żk ę . J a k ie m i  sp o s o b a m i c e l  te n  o s ią g n ię to , to  
in n a  rze cz . M ó g łb y  c oś o  te rn  p o w ie d z ie ć  p r z e m y s ł  
w ęg lo w y , k tó r y  —  w e d le  w ła s n e g o  tw ie rd z e n ia  —  
u t r z y m u je  w y w ó z  k o sz te m  z n a c z n y c h  s t r a t ,  n ie  
m ó w ią c  o  s t r a ta c h  p a ń s tw a  w  fo rm ie  o b n iż e n ia  t a 
r y f  k o le jo w y c h , p r z e p ła c a n ia  w ę g la  d l a  k o le i, w y ż 
sz y c h  c e n  d la  r y n k u  w e w n ę trz n e g o  i td .  Z r o z u m ia 
n o , że  n ie b e z p ie c z n ą  j e s t  r z e c z ą  w y c ią g a n ie  z  B a n 
ku P o lsk ie g o  d z ie s ią tk ó w  m il jo n ó w  d o la ró w  n a  
z a p ła c e n ie  d e f ic y tu  h a n d lo w e g o  —  n a  lu k s u s  te n  
z ac zę ło  n a m  ju ż  b ra k o w a ć .

D o p ro w a d z o n o  w re sz c ie  sz c z ę ś l iw ie  d o  te g o , żc 
n a s z  w y w ó z  i iprzyw óiz je d n a k o w o  s p a d ły  d o  p r a 
w ie  je d n e j  t r z e c ie j czę śc i w  p o r ó w n a n iu  z  la t a m i  
p o p rz e d n ie m i, a le  b i l a n s  s ta ł  s ię  c z y n n y . —  T e 
r a z  z a g ro z iło  m u  z n o w u  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  s ta n ia  
s ię  b ie rn y m . D z ie je  s ię  t o  w  z w ią z k u  z  w z ro s te m  
p o l i t y k i  p r o te k c jo n a l iz m u  c e ln e g o  w  sz e re g u  
p a ń s tw ,  p rze d  e w sz y s tk ie m  o s ta tn io  w  A n g lj i .  —  
W s k u te k  s p a d k u  w a lu ty  a n g ie ls k ie j  ta m te js z y  w ę 
g ie ł m o ż e  s k u te c z n ie  k o n k u r o w a ć  z  p o ls k im , d o sz ło  
n a w e t  d o  ta k  p a ra d o k s a ln e j  s y tu a c j i ,  ż e  w ę g ie l 
a n g ie ls k i  p rz y c h o d z i —  w id o c z n ie  o p ła c a  s ię  —  
d o  P o lsk i.  Z  d r u g ie j  s t r o n y  c ła  a n g ie ls k ie  u t r u 
d n ia j ą  a  n a w e t  u n ie m o ż l iw ia j ą  n a s z  w y w ó z  d o  
A n g lj i  —  o b a  te  c z y n n ik i  w y tw o rz y ły  a k tu a ln e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o w ro tu  d o  b ie rn e g o  b i la n s u  
h a n d lo w e g o .

T e r a z  s a n a c y jn i  m in i s t r o w ie  i  p rz e d s ta w ic ie le  
„ L e w ia t a n a "  n ie  m ó w ią  ju ż , że m o ż e m y  so b ie  n a  i

te n  z b y te k  p o z w o lić . P rz e c iw n ie , r o b ią  g o rą c z k o 
w e  u s i ł o w a n ia , a b y  d o  te g o  z b y tk u  n ie  d o p u śc ić . 
C e n tr u m  ty c h  z a b ie g ó w  z n a jd u je  s ię  w  w a r s z a w 
s k ie j  I z b ie  h a n d lo w o -p r z e m y s ło w e j ,  g d z ie  d o p ie ro  
p r z e d  k i lk u  d n ia m i  o d b y ła  s ię  w ie lk a  n a r a d a  w y 
s o k ic h  d y g n i ta r z y  r z ą d o w y c h  z  p rz e d s ta w ic ie la m i 
w ie lk ie g o  p rz e m y s łu , n a r a d a  p o św ię c o n a  o m a w ia 
n iu  i z n a le z ie n iu  ś ro d k ó w  p rz e c iw  n ie b e z p ie c z e ń 
s tw u  z a g r a ż a ją c e m u  n a s z e m u  h a n d lo w i z a g r a n ic z 
n e m u .

J a k  w  p r z e c ią g u  k i lk u  l a t  z m ie n i ły  s ię  p o g lą 
d y !  T e r a z  s a n a c j a  n ie  m o ż e  ju ż  b ić  s ię  p o  p e łn e j  
k ie s z e n i i  c h e łp ić  s ię :  n a s  s ta ć  n a  to . P r z y s z ły  
p r a w d z iw e  c h u d e  la ta ,  w  k tó r y c h  k a ż d a  to n a  w ę 
g la , k a ż d a  p a r t j a  m a n u f a k tu r y  łó d z k ie j o d g r y w a  
w  n a s z e m  ż y c iu  g o sp o d a rc z e m  ro lę  z b a w ie n n ą  a l 
b o  z g u b n a . M in ą ł  cza s , k ie d y  z  le k k ie m  s e rc e m  
w y p u sz c z a n o  l i t r a m i  'k re w  z  B a n k u  P o lsk ie g o  w  
b ło g ie j  n a d z ie i,  ż e  z a tk a  s ię  d z iu rę  n o w ą  p o ż y cz 
k ą  z a g r a n ic z n ą  —  s tr a c o n e  n a d z ie je ,  p r ó ż n e  z a 
c h o d y . D z ie je  s ię  n a w e t  p r z e c iw n ie :  o s ta tn ie  d w ie  
tz w . p o ż y cz k i: z a p a łc z a n a  i  k o le jo w a  ( n a  b u d o w ę  
m a g is t r a l i  w ę g lo w e j)  „ w s ią k ły "  t a k  g r u n to w n ie

Z życia robotniczego
NIEBEZPIECZEŃSTWO WYBUCHU STRAJKU W PRZEMYŚLE NAFTOWYM ISTNIEJE NADAL
Jak wiadomo, Związki klasowe wysunęły w  ro

kowaniach trzy zadania: 1) wprowadzenia 6-go- 
dzinnego dnia pracy, 2) podwyższenia obecnych 
plac o  11 procent, 3) stabilizacji podniesionych 
plac na dłuższy okres czasu. Układy trwały, przy 
udziale 45 delegatów-robotników naftowych i 16 
przedstawicieli firm naftowych, przez cały ty- 
dzieńbZ ramienia Związku kierowali układami tow.
Stańczyk i Haluch; z ramienia metalowców tow- 
Topinek i Węglowski; z ramienia Związku che
micznego tow. Z. Bocian. Przebieg rokowań był 
baTdzo ciężki, a często nawet burzliwy. Właści
ciele kopalń, popierani przez sanacyjnego posła 
Wojciechowskiego i przywódców związeczków p.
Moraczewskiego (którzy w okresie układów u- 
chwalali rezolucje na swoich zgromadzeniach 
przeciw żądaniu wprowadzenia 6-godzinnego dnia 
pracy (!!), jako żądaniu politycznemu (?) wysu
niętemu przez klasowe Związki „na złość .rządo
wi"), nie chcieli się zgodzić pod żadnym warun
kiem na wprowadzenie 6-godzinnego dnia pracy- 
Upór przeciw wprowadzeniu 6-godzinnego dnia 
pracy uzasadniali przedstawiciele przemysłu na
ftowego twierdzeniem, że skrócenie czasu pracy 
o 2 godziny dziennie przy pozostawieniu obecnych 
płac byłoby takiem obciążeniem tego przemysłu, 
że musialby się zlikwidować j robotnicy, .zamiast

U l Prosimy obejrzeć I 
Si. naszą wystawę! |
wgznaczulUmu za rozwiązanie I 

i honhursu Kawowego! I

JULIUSZ M E IN L l
| specjalny shlad Kawy 1 herbaty £ 

Kraków. KQnek 30

w z g lę d n ie  n ie  d o sz ły  w  c a ło śc i d o  a d r e s a t a ,  że  z a 
m ia s t  p o p r a w y  d a ły  je sz c z e  p o g o rsz e n ie  w  fo rm ie  
w ię k s z e j z a le ż n o śc i o d  o b c eg o  k a p i t a ł u  i  w  fo rm ie  
c ię ż a r u  n a  o p ro c e n to w a n ie .

T a k ie m i d r o g a m i  sz ła  s a n a c y jn a  p o l i t y k a  g o 
sp o d a rc z a  o d  p . B a r t la  d o  ,p. P r y s to r a .  C o  p ie rw e j  
b y ło  d u m ą ,  o b e c n ie  s ta ło  s ię  p o k o r ą  —  d o  c ze g o  
je sz c z e  d o jd z ie m y ?

zwiększonej pracy, straciliby wogóle pracę (?)• 
A dalej, że przemysł naftowy, pracujący w cięż
kich warunkach, nie może sam wprowadzić 6-go
dzinnego dnia pracy, boby nie mógł konkurować 
z przemysłem zagranicznym. Wreszcie oświad
czyli przemysłowcy, że skłonni byliby wprowa
dzić u siebie 6-godzinny czas pracy pod warun
kiem, że będzie on przeprowadzony we .wszyst
kich większych gałęziach przemysłu w Polsce.

Wobec zdecydowanego oporu przemysłowców 
i wrogiego stanowiska rządu, oraz skandalicznej 
agitacji „sanatorów" przeciw wprowadzeniu 6-o 
godzinnego dnia pracy, jak również ze względu 
na to, iż walka samych metalowców o realizację 
tego postulatu trwałaby bardzo długo, delegaci 
postanowili, po bardzo gruntownej dyskusji, zre
zygnować chwilowo z tego żądania i domagać się 
tylko podwyżki plac, ich stabilizacji, oraz gwaran
cji n’ereduk<kvaiua robotników, zatrudnionych o- 
becnie w przemyśle naftowym.

W  sprawie wprowadzenia 6-godzinnego dnia 
pracy postanowiono zwrócić się do Komisji Cen
tralnej, aby ta zainicjowała rozpoczęcie walki o 
6-gOU3z8tV»y dzień pracy razem przez wszystkie 
większe Związki, w odpowiedniej chwili i zależ
nie od sytuacji organizacyjnej związków.

Dyskusja w sprawę podwyżki plac nie dopro-

JAN BOJER

ZYCIE
82 --------

N a z a ju t rz  r a n o  k a p i ta n  R i is  w s ta ł  i z a c z ą ł c zy 
śc ić  m u n d u r  n a jm n ie j  sp ło w ia ły . W y ją ł  te ż  z  k o 
m o d y  sz a r fę  i  e p o le ty  i  o b e jrz a ł  je .  I  co?  W s z a k  
m a r z y ł  o  te m , b y  je sz c z e  ty lk o  r a z  w  ż y c iu  w ło ż y ć  
s t r ó j  g a lo w y . W  w ie lk im  d n iu  z a d o ś ć u c z y n ie n ia .  
J a k  s ię  tó  w sz y s tk o  m ia ło  o d b y ć , m a ja c z y ło  p rz e d  
n im  tr o c h ę  n ie w y ra ź n ie .  T a k  czę s to  je d n a k  p r z y 
p o m in a ł  so b ie , j a k  coś ta k ie g o  o d b y ło  s ię  k ie d y ś  
g d y  s łu ż y ł  p r z y  r e g im e n c ie  f r a n c u s k im .  G e n e ra ł 
w y w o łu je  sz c z ę ś l iw c a  p rz e d  f ro n t ,  p r z e m o w a , o r 
d e r ,  b ic ie  b ę b n ó w : „ P r e z e n tu j  b r o ń !" .  B y ło  to  
w sp o m n ie n ie ,  a  k a ż d y  z  n a s  n o s i  w  so b ie  ta k ą  
m g li s tą  id y llę ,  b ę d ą c ą  r ó w n o c z e śn ie  w s p o m n ie 
n ie m  i  n a d z ie ją .  C zy  m o m e n t  te n  n a d sz e d ł te ra z ?

N ie , a  p rz e c ie ż  k a p i ta n  R i is  z a d a je  so b ie  t r u d  
z a c ie r a n i a  a t r a m e n te m  w y ta r ty c h  m ie js c  n a  sp o d 
n ia c h  i m u n d u r z e .  W s z a k  to  c h y b a  p o  r a z  o s ta tn i  
m a  w y s tą p ić  w  s t r o ju  g a lo w y m . C zy  n a p ra w d ę  
z a m ie rz a  p ó jś ć  d o  k o śc io ła  —  ze  w z g lę d u  n a  
A s try d k ę ?  B y  j e j  w y b a c z y ć ?  I ta k że ... ta m te m u ?  —  
W y b a c z y ć ?  C zyż o n , b ę d ą c y  n ic z e m , n ie  p o s ia d a 
ją c y  n ic  p ró c z  d łu g ó w , o n , k tó re g o  n ik t  n ie  s z a n o 
w a ł  —  czy ż  o n  m a  c o ś k o lw ie k  do  o f ia r o w a n ia ?

W ło ż y ł  u n if o r m .  B u ty  b ły sz c z a ły , j a k  n a le ż y . 
O g lą d a ł  s w ą  tw a r z  w  z w ie rc ie d le ,  b y ła  o g o lo n a  
n a le ż y c ie ,  a le  oczy  m o ż e  je sz c z e  c z e rw ie ń sz e , a  p o 
l ic z k i  b a rd z ie j  z a p a d łe  n iż  w p ie rw . W ło s y  m ia ł  
c a łk ie m  b ia łe .  T e r a z  n a ło ż y ł  te ż  e p o le ty  i  s z a r fę . 
G dy  je d n a k  m ia ł  p r z y p a s a ć  sz ab lę , k a p i ta n  R iis  
b e z w ie d n ie  o p a d ł  n a  k rz e s ło  i  z a p a t rz y ł  s ię  
w  p ró ż n ię .

W y b a c z y ć !  T o  ta k ,  j a k  g d y b y  m ia ł  p ó jś ć  n a  
w ła s n y  p o g rz e b . T a m te m u  p o d a ć  ręk ę . P ó jś ć  d o  
je g o  d o m u , u d a w a ć ,  j a k o b y  n ic  n ie  b y ło  z asz ło .

N ic  o d p o w ie d z ia ł n a  z a p ro sz e n ie ,  a  je d n a k  te ra z  
p r z y c h o d z i  i  p r z y z n a je  s ię  do s w e j  n ę d zy .

T a m te n  u ś m ie c h n ie  s ię  t r iu m f u ją c o .  O to  z a 
d o ść u c z y n ie n ie . T a k ie  to  b ę d z ie  z a k o ń c z e n ie .

D ź w ig n ą ł s ię  z  t r u d e m . P r z y p a s a ł  s z ab lę . T e r a z  
j e s t  w  p e łn y m  s t r o ju  g a lo w y m . Z b liż a  s ię  p o r a  
o z n a c z o n a . T e r a z  m u s i  iś ć . S z a rp n ą ł  k o łn ie rz ,  b y  
o d e tc h n ą ć  s w o b o d n ie j.  P o d s z e d ł k u  d rz w io m , 
o p a r ł  s ię  n a  c h w ilę , o d w ró c ił g ło w ę  i ro z e jr z a ł  s ię  
p o  m ie sz k a n iu , g d z ie  p rz e z  w ie le  l a t  w io d ło  m u  
s ię  ź le , le c z  g d z ie  n ie n a w iś ć  i  m a rz e n ie  w c ią ż  go 
p o d tr z y m y w a ły . T e r a z  s i ę  to  sk o ń c zy ło . T e ra z  
id z ie , b y  p a ś ć  p rz e d  r y d w a n e m  ta m te g o . T e r a z  
m a  w y b a c z y ć . T e r a z  u n ic e s tw ia  s ie b ie  sa m eg o . 
„ P r e z e n tu j  b ro ń !" .

R O Z D Z IA Ł  X V I.
P a w e ł T a n g e n  p r z y b y ł  d o  m ia s ta ,  b y  b y ć  

d r u ż b ą  p r z y ja c i e la  i  w c z e śn ie  u d a ł  s ię  d o  B yg d ó  
p o  R e id a ra .

P rz y b y w s z y  ło d z ią , w a łę sa ł s ię  w ś ró d  p o ż ó łk łe j 
z ie le n i d rz e w  w z d łu ż  f io r d u , r a z  p o  r a z  b ie g n ą c  
sp o jrz e n ie m  k u  m ia s tu ,  u k a z u ją c e m u  sw e  f a lu j ą 
c e  m a s y  d o m ó w  w  b ła d e m  s ło ń c u  je s ie n n e m . T e 
r a z  z a c z y n a  s ię  ta m  se zon , a  o n  —  o n  m u s i  p rze z  
d łu g ie  la ta  p o z o s ta w a ć  n a  w s i ,  b y  o sz cz ęd z ać  
i  p r a c o w a ć . M o g łoby  s ię  z e b r a ć  n a  p ła c z  z  tego  
p o w o d u .

Z a s ta ł  R e id a ra  w  u ro c z y s ty m  s t r o ju ,  c h o d z ą 
cego  p o  j a d a l n i  ta m  i  n a p o w r ó t .

—  Z a p a l  c y g a ro  i s ia d a j  —  rz e k i,  n ie  z a p r z e 
s ta ją c  sw e j w ę d ró w k i.  S ło ń ce  rz u c a ło  n a  p o sa d z k ę  
ż ó łte  o d b ic ie  o k n a , a  R e id a r  to  p rz e c h o d z i!  w p o -  
p r z e k  te g o  ś w ia t ła ,  to  z n ik a ł  w  c ie n iu . P r z e s u n ą ł  
d ło n ią  po  b la d e j  p ie g o w a te j tw a r z y  ja k b y  c h c ia ł 
z b a d a ć , c z y  j e s t  d o b rz e  o g o lo n y , m u s n ą ł  k ró tk o  
s tr z y ż o n e  r u d e  w ło s y , w ło ż y ł  m a n k ie ty  n a  s iln e  
r ę c e , w y p rę ż y ł  p ie rś  i  w  d a ls z y m  c ią g u  c h o d z ił po 
p o k o ju  ta m  i n a p o w ró t .

—  W y g lą d a sz , ja k b y ś  m ia ł  z d a w a ć  e g z a m in  —

rz e k i m a la r z  i z  c y g a r e m  w  p a lc a c h  u s ia d ł  n a  w y -  
g o d n e m  k rz e ś le .

—  W y g lą d a m  ta k  u ro c z y śc ie ?  P ró b o w a ł s ię  z a 
ś m ia ć .

M a la rz  m ó w ił d a le j :  —  P rz e c ie ż  to  d z ie ń  ta k  
w ie lk i ,  u w a ż a m  w ię c , że  p o w in ie n b y ś  so b ie  p o z 
w o lić  n a  w ło ż e n ie  b ia łe j  k a m iz e lk i.

R e id a r  p r z y s t a n ą ł  n a g łe  i  s p o jr z a ł  n a  n ie g o . Ż e  
te ż  w  te j  c h w i l i  m o ż n a  m ó w ić  o c ze m ś t a k  b ła -  
h e m .

—  M y ślę , że  o d  w cz esn e g o  r a n k a  je s te ś  d z iś  
w  g a l i  —  z n ó w  p o d ją ł  m a la r z .  —  N o  i p e łe n  n a j 
g łę b sze g o  s z a c u n k u  d la  s ie b ie  w ę d r u je s z  t u  po  
m ie s z k a n iu  i  ro b is z  p r y w a tn y  o b r a c h u n e k  z P a 
n e m  B o g iem .

R e id a r  s p o jr z a ł  n a ń  i u ś m ie c h n ą ł  s ię . P o c z e m  
z w o ln ił n ie c o  k ro k u .

—  A te r a z  s ta n ie s z  w  o b lic z u  k o śc io ła , m ó j  
p r z y ja c i e lu .  A le  s z cz e rze  m ó w ią c , n ie  w ie m , c zy  
b y łe ś  k o n f ir m o w a n y .  C zy  n ie  z b u n to w a łe ś  s ię  
w te d y  p r z e c iw  sw e m u  o jc u ?

R e id a r  p o tr z ą s n ą ł  g ło w ą .
—  W ię c  p o d d a łe ś  się?
R e id a r  s k in ą ł  p o ta k u ją c o .
—  C z y li, że z re w o l to w a łe ś  s ię  d o p ie ro  w ó w c z a s , 

k ie d y  p o ło ż y łe ś  k r z y ż y k  n a  sz k o le  w o jsk o w e  j i  z e -  
m k n ą łe ś  d o  A m e ry k i ,  b e z  c z y je jk o lw ie k  w ie d z y .

R e id a r  s ię  u ś m ie c h n ą ł .
—  A  p o te m  z a s tr z e l i łe ś  ja k ie g o ś  I r l a n d c z y k a  

w  K lo n d y c e , o  je d n ą  p ią tą  m in u t y  u p r z e d z a ją c  
je g o  p c h n ię c ie  n o ż em , g o d z ą c y m  w  c ieb ie?

R e id a r  p r z e s u n ą ł  r ę k ę  p o  c zo le  i  p r z y s t a n ą ł .
—  C z e m u  w s p o m in a s z  o te m  te ra z ?
—  B a  —  o d rz e k ł m a la r z  —  s ie d zę  t u t a j  i b io rę  

c i  m ia r ę .  P r a w d z iw ie ,  n ie  c h c ia lb y m  b y ć  tw o im  
w ro g ie m .

R e id a r  w y k o n a ł  g e s t  p rz e c z ą c y  i z n ó w  p o d ją ł  
s w ą  w ę d ró w k ę .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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wadziła także do zakończenia układów. Przemy
słowcy z początku robili następujące ustępstwa: 
nie będą stosowali do obecnych płac zniżki wska
źnika kosztów utrzymania, a natomiast będą pod
wyższać płace o  wzrost wskaźnika, aż  do granicy 
7 i pół procent zwyżki. JeżeK place wzrosną w 
ten sposób o 7 i pół procent, zostaną na tej w y
sokości stabilizowane.. Przedstawiciele naszych 
Związków propozycje te odrzucili, domagając się 
kategorycznie podwyżki obecnych plac o  10 pro
cent i stabilizowania na tej wysokości. Wkoócu 
zrobili przemysłowcy, jak twierdzą, ostateczne 
ustępstwo, godząc się na podwyższenie obecnych 
płac o 2 i pół procent, oraz niestosowanie spadku 
wskaźnika cen, a  natomiast podwyższenie plac, 
w razie wzrostu cen, aż do wysokości 7 i pól pro
cent i stabilizowanie ich, gdy osiągną 7 i pól pro
centową zwyżkę.

Wobec tego, że i tę propozycję przedstawiciele 
naszych Związków odrzucili, postanowiły obie stro 
ny układy odroczyć do dnia 2 grudnia tor. i od
nieść się do swoich mocodawców o dalsze pełno
mocnictwa. Wobec oporu .przemysłowców w spra 
wie dalszych ustępstw, robotnicy naftowi muszą 
być nadał gotów’ w każdej chwili do wałki straj
kowej.

Jak naprężona była sytuacja podczas układów, 
świadczy o tern niepoczytalny projekt aresztowa
nia tow. Stańczyka, Hałucha 1 Toplnka w nadziei, 
że w ten sposób steroryzuje się naftowców i uni
knie strajku. Tego rodzaju plan mógł się tylko 
zrodzić w atmosferze maTazmu i  zdrady związe- 
czków „sanacyjnych14, które przez cały czas u- 
kładów łudziły, wzywając robotników i władze 
do walki z kłasowemi związkami.

Może czasowe aresztowanie tow. Pilcha w  Kro
śnie i gotowość robotników naftowych do na
tychmiastowego zatrzymania kopalń, o ile tow. 
Pilch nie zostanie natychmiast zwolniony, prze
konały, kogo należy, że aresztowaniem przywód
ców nie dadzą się naftowcy steroryzować. Jeżeli 
gdzie, to przedewszystkiem w  przemyśle nafto
wym tego rodzaju wybTyki nie dadzą upragnio
nych rezultatów.

A kadem ja ża łobna
ku czci

śp. Zygm unta M a r k a
odbędzie się we wtorek 8 grudnia w wielkiej 

sali Starego Teatru.
Przemawiać będą posłowie, a w części kon
certowej weźmie udział (kwartet prof. Stefana 
Schleichkoma, chór Lutni Robotniczej i orkie

stra tramwajarzy.
Początek o godte. 11*30 przedpcMniem. 

OKR PPS Kraków-miasto 
Rada Związków Zawodowych 
Tow. Uniwersytetu Robotniczego.

l  SILI SADOWEJ
ZE ZEMSTY OBLAŁ CHLEB NAFTA

W  piekarni Jakóba Finstera przy ul. Sołtyka 15 
pracował jako czeladnik niejaki Mojżesz Bilc-zew- 
sfci.

Finster darzył swego pracownika zupelnem za
ufaniem i posyłał go nav-et na inkaso należności, 
które nieraz dochodziły do kilku tysięcy złotych.

Z funkcyj tych wywiązywał się Bilczewski po
czątkowo ku zupełnemu zadowoleniu swego pra
codawcy. Później jednak zaczął zalegać z odda
waniem Finsterowi zainkasowanyoh pieniędzy, a 
kwota nieprawnie zatrzymanych urosła do 300 zł.

Finster zdziwiony nagłą zmianą swego pracow
nika przekonał się, że Bilczewski jest pod złym 
wpływem kilku osobników, którzy wprowadzili 
go na złą drogę.

Wreszcie przed niedawnym czasem napadł Bil- 
ozewski w towarzystwie kilku osób na ul. Augu
stiańskiej na Franciszka Giera, rozwożącego pie
czywo z piekarni Ulrycha Goldbergera, ul. Józe
fa 8, uderzył go żelazną sztabą w głowę, a na
stępnie zalał mu 16 bochenków chłeba naftą.

Na krzyk pobitego nadbiegł poliojant, który 
schwytał Byczewskiego, podczas gdy reszta to
warzystwa umknęła.

Wojowniczy czeladnik stanął onegdaj przed są
dem okręgowym, a sędzia skazał go na 7 tygodni 
aresztu.

ttBONIKA
Przed jubileuszem 

Kazimierza Tetmajera w Krakowie
Zaledwie jeszcze kilka dni dzieli nas od momen

tu, w którym Kraików złoży hołd nieśmiertelnemu 
twórcy eposu podhalańskiego, Kazimierzowi Tet
majerowi. Dzień przed pirzed manifestacją krakow 
ską uczci Tetmajera także stolica. Kraków jednak, 
w  którym piewca „Skalnego Podhala" żył i two
rzył, musi jaknajdostojniej wystąpić w tern wiel- 
ikieim święcie Jego jubileuszowych Godów i z całą 
godnością oddać hołd i cześć wielkiemu talento
wi.

Niezwykłą uroczystość spotęguje między inne- 
mi już ten fakt, że sam wieJtó twórca zaszczyci 
ją swoją obecnością.

W związku z tem świętem zaznaczyć należy, 
że bilety, których przedsprzedaż odbywa się w 
księgarni Krzyżanowskiego i przy kasie Domu Ka
tolickiego, upoważniają do zajęcia każdego miej
sca, z wyjątkiem pierwszego i drugiego rzędu, za
rezerwowanych dla reprezentantów władz, związ
ków i stowarzyszeń społecznych i kulturalnych.

Wiersz Si. Stwory w  wiernem oddaniu gwary 
góralskiej i w  sposobie jej ujęcia przy wtórze gęśli
— wygiosi p. Ant. Zachemski, literat i dziennikarz, 
syn Podhala.-

Programy w artystycznean wykonaniu nabywać 
można po 50 gr. przy kupnie biletów, które mają 
pokryć wydatki złączone z  urządzeniem uroczy
stości.
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Wawel w niebezpieczeństwie!

Wawel, dzieje i losy którego są symbolem i mi
niaturą historii naszej, stanął w  obliczu nowego 
niebezpieczeństwa. Nie zaliczono odbudowy Zam
ku do konieozności państwowych, na których nie 
wolno oszozędzać. Oszozędno-ści i to gruntownych
— dokonano. Niema mowy o  dalszem odnawianiu 
Zamku, zabrakło pieniędzy na zabezpieczenie od 
ruiny części już wyrestaurowanych. Po raz drugi 
zwracamy się do społeczeństwa o  pomoc, by dzie
ło odbudowy naszego Akropolu przetrwać mogło 
okres krytyczny, jak przetrwało podobny okres 
w latach 1921—1924 dzięki wspaniałej ofiarności 
na cegiełki wawelskie. Kto czuje, że sprawa od
budowy Wawelu jest sprawą honoru naszego, kto 
rozporządza kapitałem zaufania u współobywa
teli, kto chciałby pomóc nam w  akcji ratowniczej
— nieali zgłosi się do minie listownie lub osobiście 
dla omówienia szczegółów.

Kraków 1 XII 1931. A. Szyszko-Bohusz.
— ooo —

FUTRA DAMSKIE I MĘSKIE oraz wszelkie skórki 
futrzane. — Najtaniej: K. i R. MOOR, Kraków, til. Gro
dzka 13.
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TUR
WYKŁADY TUR

U drukarzy (rynek gł. 12 III p.) we środę 2 gru
dnia odbędzie się odczyt dra Ryszarda Kunickie
go pt. „Choroby zawodowe". Początek o godz. 7 
wieczór.

W Domu Robotniczym (ul. Dunajewskiego 5) 
we czwartek 3 grudnia wygłosi odczyt dr. Hen
ryk Biernacki: „O chorobach zakaźnych".

W piątek 4 grudnia odbędzie się odczyt tow. 
sen. dra Daniela Grossa; „Położenie gospodarcze 
w Polsce".

Początek obu odczytów o godz. 7 wieczór. — 
Wstęp bezpłatny — wolne datki na oświatę ro
botniczą.

Na Warszawskiem (Aleja 29 listopada 59) od
będzie się w niedzielę 6 grudnia o godz. 4 popoł. 
odczyt tow. dr. Wandy Gancwolównej pt. „Dykta, 
tury".

KLUB DYSKUSYJNY TUR
We środę 2 grudnia o godz. 7 wiecz. odbędzie 

się IV zebranie klubu na temat:
REWOLUCYJNY A REFORMISTYCZNY 

SOCJALIZM.
Zagai tow. dr. Breit. — Wstęp wolny dla 

członków TUR, PPS i Bundu. — (Zebranie w 
sali Związku dozorców). Zaproszenia wydaje se
kretariat TUR.
W IECZÓR CZERWONYCH HARCERZY TUR

Czerwoni harcerze TUR w niedzielę 6 bm. u- 
rządzają w Domu Robotniczym przy ul. Dunajew
skiego 5 wieczór deklamacyj, śpiewu i muzyki. 
Pozatem odegrana będzie sztuczka harcerska i 
przedstawiony obóz czerwonych harcerzy TUR. 
Towarzyszki i towarzysze przybądźcie wraz z 
dziećmi, aby spędzić wieczór wśród czerwonych 
harcerzy. Początek o godz. 6 wieczór.

Rabin-cudotwórca z Bobowy 
przenosi się do Trzebini

W ie lk ą  s e n s a c je  w -s fe ra c h  c h a s y d z k ic h  z a c h o d 
n ie j M a ło p o lsk i w y w a r ła  w ia d o m o ść , ż e  n a  d w o 
r z e  c a d y k a  w  B o b o w e j z a p a d ła  ju ż  o s ta te c z n a  d e 
c y z ja  p rz e n ie s ie n ia  s ię  n a  s t a ły  p o b y t  d o  T rz e b in i. 
P o d o b n o  w  p r z y s z łe j  r e z y d e n c ji  c a d y k a  b o b o w 
s k ie g o  w r e  ju ż  p r a c a .  Z a k u p io n o  ta m  d o m , lic z ą c y  
20  p o k o i, k tó r e  p o m ie s z c z ą  d o ś ć  l ic z n ą  ro d z in ę  
c a d y k a .  P o z a te m  w  sz y b k ie m  te m p ie  b u d u je  s ię  
w  T r z e b in i  n o w y , o k a z a ły  B e th a m id ra s z , m o g ą c y  
■pom ieścić p r z e s z ło  1000 o s ó b .

J e d n a k ż e  m im o  o f ic ja ln e g o  p rz e n ie s ie n ia  s ię  
d w o ru  d o  T rz e b in i, d w ó r  b o b o w s k i  n ie  z o s ta n ie  
c a łk o w ic ie  z w in ię ty . K rz e s ło  r a b in a c k ie  p r z y p a d n ie  
ta m  n a js ta r s z e m u  s y n o w i  c a d y k a ,  m ło d e m u  je 
s z c z e  r e b .  M o jsz e le , k tó r y  o d tą d  b ę d z ie  w ła ś c i 
w y m  „ c a d y k ie m  b o b o w sk im " . „ C e n t ra la "  je d n a k  
b ę d z ie  s ię  z a jm o w a ła  w  T rz e b in i  i  tu ta j t e ż  o d b y 
w a ć  s ię  b ę d ą  w ie lk ie  z ja z d y  c h a s y d ó w  z o k a z ji 
św ią t.
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W I E L K IE  P O W O D Z E N IE  W Y S T A W Y  S T A 

R Y C H  S Z T Y C H Ó W . Z  g ó r y  m o ż n a  b y ło  p r z e w i
d z ie ć , ż e  z n a k o m ic ie  u r z ą d z o n a , p r z e p y s z n a  w y 
s ta w a  s t a r y c h  s z ty c h ó w  w  P a ła c u  S z tu k i  b ę d z ie  
m ia ła  n ie z w y k łe  p o w o d z e n ie . I s to tn ie  ju ż  d a w n o  
n i e  b y ło  ta k ie g o  z a in te r e s o w a n ia ,  j a k ie  m o ż n a  z a 
o b s e rw o w a ć  o b e c n ie  w  T o w . p r z y j ,  s z tu k  p ię k n y c h . 
N ic  to ,  ż e  s ą  t łu m y , b o  to  j e s t  z w y k łe  z ja w is k o  n a  
k a ż d e j  p r a w ie  w y s ta w ie , a le  lu d z ie  p o w ra c a ją  p o  
k i lk a  r a z y  i  p r z e z  s z e re g  g o d z in  o d b y w a ją  f o r m a l 
n e  s tu d j a  p r z e d  te m i n ic c c d z ie n n e in i  e k s p o n a ta m i, 
k tó r e  p o  r a z  p ie rw s z y  K ra k ó w  u j a w n i ł  s z e ro k ie j  
p u b lic z n o ś c i .  D o s k o n a ły m  i  k o n ie c z n y m  p r z e w o 
d n ik ie m  p o  w y s ta w ie  j e s t  ro z u m o w a n y  k a ta lo g , 
ś w ie tn ie  w p ro w a d z a ją c y  w id z a  w  z ro z u m ie n ie  te j 
c z a ru ją c e j ,  s t a r e j  s z tu k i .  P o m im o  z n a c z n y c h  k o s z 
tó w  u r z ą d z e n ia  t a k ie j  o g r o m n e j  w y s ta w y  c e n a  
w s tę p u  je s t  z w y k ła  a  p o s ia d a c z e  a k c y j  n i c  n i e  d o 
p ła c a ją .  Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż c  s a lo n y  P a ła c u  S z tu 
k i s ą  n a le ż y c ie  o g rz a n e  i  p a n u je  w n ic h  a tm o s f e r a  
w y k w in tu  i  s k u p ia n ia .  N a s z e  s z k o ły  p o w in n y  s k w a  
p l lw ie  k o r z y s t a ć  z  o k a z j i  u r z ą d z e n ia  ta k i e j  w y 
s ta w y  i p r o w a d z ić  n a  n i ą  m ło d z ie ż , d l a  k tó r e j  d y 
r e k c ja  u d z ie la  z n iż e k , m ia n o w ic ie  ty lk o  p o  30 g r o 
s z y  o d  o s o b y  d l a  z b io ro w y c h  w y c iec ze k . Z  p r o 
w in c j i  n a le ż y  w c z e ś n ie j z g ła sz a ć  p r z y b y c ie  ta k ic h ':  
w y c ie c z e k .

P O K A Z  T W O R Z E N IA  G R A F IK I. D y re k c j a  T o 
w a r z y s tw a  p r z y j .  s z tu k  p ię k n y c h ,  .p ra g n ą c  r o z sz e 
r z y ć  w ia d o m o ś c i  o  s z tu c e  g ra f ic z n e j  i  n a u c z y ć  t a j 
n ik ó w  te j  s z to k i  k u l tu r a ln ą  p u b lic z n o ś ć , u p r o s i ła  
z n a n e g o  a r ty s tę  p r o fe s o r a  A k a d e m ji  s z tu k  p ię k 
n y c h  J .  W o jn a r s k ie g o , k tó r y  w  n ie d z ie lę  o  g o d z i
n ie  12 w p o łu d n ie  z a d e m o n s t r u je  w  P a ła c u  S z tu 
k i  s p o s ó b  s z e re g u  t e c h n ik .  N a  n ie z m ie r n ie  i n te r e 
s u ją c y  te n  w y k ła d  w s tę p  b ę d z ie  d l a  p o s ia d a c z y  a k -  
c y j  b e z p ła tn y ,  n ie  p o s ia d a j ą c y  a k c y j  b ę d ą  p ła c ić  
n o r m a l n y  w s tę p , t j .  ty lk o  1 z ło ty . N ie w ą tp l iw ie  
k a ż d y  in te r e s u ją c y  s ię  s z tu k ą , k u l tu r a ln y  c z ło 
w ie k  p o s p ie sz y  n a  te n  w y k ła d , k tó r y  p o d  n ie je d 
n y m  w z g lę d e m  u p r z y s t ę p n i  m u  z ro z u m ie n ie  w y 
s ta w y  s t a r y c h  sz ty c h ó w .

W Y S T A W A  W N Ę T R Z , u r z ą d z o n a  s ta r a n ie m  
L ig i p r o p a g a n d y  w y tw ó rc z o ś c i k r a jo w e j  w  K r a 
k o w ie , o tw a r t ą  z o s ta n ie  w e  c z w a r te k  3 b m . o  g o 
d z in ie  6  w ie c z o re m  w  lo k a lu  m ie js k i e j  h a l i  w y 
s ta w o w e j p r z y  u l .  R a js k ie j  12. W y s ta w a  o b e j 
m u je  p o k a z  g o to w y c h  m ie s z k a ń , n a  k tó r e  s k ł a d a 
j ą  s ię  k o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  s ty lo w y c h  ja d a lń ,  
s y p ia lń ,  b u d u a ró w  d a m s k ic h  i g a b in e tó w  m ę sk ic h , 
w s z y s tk o  w  o to c z e n iu  d y w a n ó w , k i l im ó w , o d p o 
w ie d n ie j  c e r a m ik i  i  s z k ła  o r a z  o b ra z ó w . W y s ta 
w a  o t r w a r t ą  b ę d z ie  p r z e z  m ie s ią c  g ru d z ie ń . W s tę p  
d l a  d o r o s ły c h  50 g r .  —  d la  w o js k o w y c h  i m ło 
d z ie ż y  g r.

P O Ż A R  P R Z Y  U L . F L O R I A Ń S K I E J . N a  u l. 
F l o r j a ń s k ie j  p o w s ta ł  p o ż a r  w  d o m u  p o d . 1. 47 nS 
I - s z e m  p ię tr z e , g d z ie  z a p a l i ła  s ię  ś c ia n k a  o d g r a 
d z a ją c a  k o r y ta r z  o d  p r z e d p o k o p u  b iu r  „ Ł u s z c z a n n i 
m ły n ó w  k r a k o w s k ic h " .  W e z w a n a  s t r a ż  p o ż a r n a  
p o  w y r ą b a n i u  p ło n ą c e j  ś c ia n k i  p o ż a r  u g a s i ła .  - -  
O g ie ń  p o w s ta ł  z  p o w o d u  w a d l iw e g o  w p u sz c z e 
n i a  ś c ia n k i  w  p rz e w ó d  k o m in o w y .

W O T A  K O Ś C IE L N E  Z A K O P A N E  W  Z IE M I. 
W  c z a s ie  w y b ie ra n ia  g l in y  o b o k  w a ł u  k o le jo w e g o  
n a p rz e c iw  b o is k a  sp o r to w e g o  „ O lsz a "  n a  G r z e 
g ó rz k a c h , p r a c u ją c y  t a m  r o b o tn ik  J ó z e f  J a c h im e k  
n a t r a f i ł  ło p a tą  n a  j a k iś  p a k u n e k  o w in ię ty  w  p a 
p ie r .  W e w n ą t r z  z n a jd o w a ły  s ię  w o ta  k o śc ie ln e , 
a  to  11 s e rc  s r e b r n y c h ,  p o c h o d z ą c y c h  z  k ra d z ie ż y , 

•k tó re  z ło d z ie j  u k r y ł  w  z ie m i. W o ta  z ło ż o n o  w  IV  
k o m is a r ja c ie  p r z y  u l .  G ro d z k ie j,  a  z a  sp r a w c a m i 
p o l ic ja  w szc zę ła  d o c h o d z e n ia .

B IE D N Y  O G O N E K . O g o n e k  J ó z e f ,  z a m . S z e ro 
k a  17, z g ło s ił  d o  p o l ic j i ,  ż e  n a  u l .  T a d .  K o śc iu sz k i 
s k r a d ł  m u  k to ś  z  w ó z k a  w o re k  c u k ru  w a g i 50 kg . 
w a r t  60  z ł.
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F I V E  0*C L O C K ‘I  S Y N D Y K A T U  D Z IE N N IK A 
RZY K R A K O W S K IC H . W o b e c  a im y  i k r ó tk ie g o  
eg o ro c zn c g o  k a r n a w a łu ,  k tó r y  n i e  d a  z b y t  w ie le  
a a s u  m a z a b a w ę , S y n d y k a t  D z ie n n ik a rz y  K ra k o w -  
J tieh  r o z p o c z y n a  s e r j ę  n ie d z ie ln y c h  d a n c in g ó w  po  
w łu d iu o w y c h  w  k a w i a r n i  i  r e s t u r a c j i  „ P a w i l lo n "  
«L S z c z e p a ń sk i 3 . P i e r w s z y  te g o  r o d z a ju  f iv e  
'd o c k  ta n e c z n y  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  d n i a  6  
jrud ra ia . P o c z ą te k  o  g o d z . 4 .30. D o  ta ń c a  p r z y g r y -  
vać  b ę d z ie  ś w ie tn y  z e s p ó ł  ja z z - b a u d o w y  p o d  k ie -  
u in k ie m  p . P e w z u e ra .  N is k ie  w s tę p y  (1*50 z ł. i  1 
L d l a  a k a d e m ik ó w )  u m o ż l iw ią  ja k n a js z e r s z y m  
v a rslw o .n i p u b lic z n o ś c i  n a s z e j  l u lk a  g o d z in  m i l e j  
w e s o łe j  r o z r y w k i,  a  p r z y s t ę p n e  c e n y  k a w i a r n i a -  

ie s ą  p r z y s to s o w a n e  d o  o b e c n y c h  c za só w .
D Z IE S IĘ C IO L E C I E  A K A D . Z W IĄ Z K U  P O D -  

iA L A N  W  K R A K O W IE . W  r o k u  b ie ż ą c y m  ś w ię -  
i  d z ie s i ą tą  ro c z n ic ę  sw e g o  p o w s ta n i a  A k a d e m ic -  
;i Z w ią z e k  P o d h a la n  w  K ra k o w ie . O r g a n iz a c ja  ta ,  
m a tia  c h o c ia ż b y  z  u r z ą d z a n e j  c o ro c z n ie  „ T r a d y -  
y jn e j  W ie c z o rn ic y  P o d h a la ń s k ie j '*  m a  p ró c z  z a 
taił sa m o p o m o c o w y c h  c e l  k u l ty w o w a n ia  i  k r z e 
m ienia id e i  r e g io n a l iz m u  p o lsk ie g o . Ś w ię to  s w o je  
ibc lio d z i A k a d . Z w ią z e k  P o d h a la n  w  d n iu ,  w  k tó -  
y m  P o d h a le  i  K ra k ó w  z ło ż ą  h o łd  K a z im ie rz o w i 
t r z e r w ie - T e tm a je rc r w i ,  t. z n . 6  b m . N a  p r o g ra m  
■bchodu z ło ż ą  s ię  w ie c z ó r  ju b i l e u s z o w y  w  C z y -  
e ln i B r a tn ie j  P o m o c y  s tu d .  U . J .  ( J a b ło n o w s k ic h  
0 -1 2 ), o r a z  p o d h a la ń s k i  w ie c z ó r  to w a rz y s k i  w  s a l i  
e tm a je r o w s k ie j .  P o c z ą te k  o  g o d z . 19, z a ś  „ P o d 

h a lań sk i W ie c z ó r  T o w a r z y s k i "  ro z p o c z n ie  s ię  o  
odz . 21.

S P O T K A L I  S I Ę  W  W Ą S K IE J  U L IC Y . P o s te -  
u n k o w y  id ą c  p r z e z  u l. W ą s k ą  n a p o tk a ł  d w ó c h  
a lo g o w y c h  z ło d z ie i, J ó z e f a  C h m ie lo w sk ie g o  ( la t  
8 )  i  J ó z e f a  O lsz o w s k ie g o  ( J a t 30 ), j a k  n ie ś l i  2 
tuże  b a l e  a k s a m i tu  i  3 » w a łk i b a r c h a n u ,  o r a z  d u ż e  
h u is lk i w e łn ia n e  z im o w e . J a k  s ię  o k a z a ło  w y -  
lie ra ien i d o k o n a li  k r a d z ie ż y  n a  P I . Z g o d y  w  P o d -  
ó rz u  z  a u to b u s u  n a  s z k o d ę  F e r t i g a  C h a iin a , k u p -  
a , z a m . w  N o w y m  T a r g u .

B E Z D O M N I U R W IS Z E . O d  d łu ż sz e g o  c z a su  
r a s o w a la  w  K ra k o w ie  n i e u c h w y tn a  s z a jk a  ło b u -  
ów , o k r a d a j ą c a  g a b lo tk i  sk le p o w e , k tó r a  n a r a z i ł a  
a  z n a c z n e  s z k o d y  s z e re g  f i r m .  P o l i c j a  w y ś le d z i-  
i i a re s z to w a ła  w y m y k a ją c ą  s ię  b a n d ę , w  o so b a c h  
ie le tn ic h  u r w i s z ó w  1 z ło d z ie i, z  k tó r y c h  o a jm ło d -  
i l ic z ą  p o  13, n a j s t a r s i  z a ś  p o  17 la t .  S ą  t o  1 3 - le tn i 
V ła d y s ła w  S ta s z y ń s k i  i M ie c z y s ła w  J o d ło w s k i ,  
4 - łe tn ii M ie c z y s ła w  S k r o b a  i  1 7 - le tn i  J ó z e f  S l ę -  
a , o r a z  S ta n is ła w  Ja s ie w s fc i. W s z y s c y  n ic  m a ją  
ad inego  z a ję c ia ,  a n i  m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia .

— ooo —
T E A T R Y  I K O N C E R T Y

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.
owość paryska M. Acharda „Mistigń", grana będzie 

tyra tygodniu jeszcze dziś i jutro. W piątek wyjąt- 
owo o godzinie 7 wieczorem po cenach zniżonych je- 
yne wieczorne przedstawienie bajki norweskiej w o-
■racowaniu J. Wiśniowskiego potf tytułem „Odnalezio- 
:e serce", która następnie grana będzie na przedsta- 
'ieoiach dziecinnych popołudniu w sobotę 5 1 w nle-

5 bm. Nowe dekoracje M. Różańskiego, nowe 
sceniczne, balet kotów 1 Inne sceny taneczne, 

rozmaicą to widowisko, które najmłodszym widzom 
atru da dużo emocji i śmiechu. W sobotę wieczorem 
emjera sztuki Jana Adolfa Hertza „Miody las", któ- 
. obiegła wszystkie sceny polskie, ciesząc się wszę- 
sie nadzwyczajnem powodzeniem, a w samej stolicy 

kilku wznowieniach doszła dotąd liczby 184 powtó- 
;eń. Przygotowana przez W. Nowakowskiego, mobi- 

sztuka cały bez wyjątku personal męski z go- 
lytn udziałem Leona Wyrwicza i liczną kompar-

srją.
ADA SARI, najsławniejsza polska śpiewaczka kolo- 

aturowa, wystąpi przy udziale orkiestry opery kra- 
owskiej z  jedynym koncertem w niedzielę 6 
itarym Teatrze.
PALUCCA, znakomita tancerka, której występy we
'szystkich stolicach Europy cieszą się nadzwyczajnem 
wodzeniem, wystąpi z jedynym wieczorem poema- 
»w tanecznych we wtorek 8 bm. w Starym Teatrze, 
ilęty w cenię od 1—6 złotych są już do nabycia w ka- 
ie Starego Teatru.

— ooo —
O D C Z Y T Y  I Z E B R A N IA

SZKOŁA ZDROWIA. Jutro we czwartek odbędzie 
ię w sali kinowej Muzeum przemysłowego (ul. Smo- 
eósk 9) wykład dra Leuchtera o chorobach wenerycz- 
:ych. Wykład przeznaczony jest wyłącznie dla tnęż- 
zyżn. Początek punktualnie o godzinie 8 wieczorem. 
Vstęp bezpłatny.

ZAGADNIENIE BIAŁORUSKIE". Pod powyższym 
ytuiem urządza akademicki Związek pacyfistów w pią. 
ek 4 bm. w sali 66 Coli. Nov. zebranie dyskusyjne, 
ftóre zagai p. St. Urbańczyk. Początek o godzinie 7 
Yieczorem. Wstęp wolny, goście mile widziani.

„O WYPRAWIE NA NAJWYŻSZY SZCZYT ŚWIA
TA MOUNT EVEREST W HIMALAJACH" (8882 m.) 
■ędzie mówił p. Jaiu Kurek staraniem polskiego Towa- 
zystwa Krajoznawczego w piątek 4 bm. o godzinie 6 
/ieczorem w sali Instytutu Geograficznego (ul. Grodz-

64). Wstęp wolny. Odczyt ilustrowany

ZEBRANIE NAUKOWE CZŁONKÓW ODDZIAŁU 
KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LITERACKIEGO 
IM. MICKIEWICZA odbędzie się w niedzielę 6 bm. o 
godzinie 11 przedpołudniem w sali Seminarium sło
wiańskiego (ul. Gołębia 20, 1 piętro), na -którem wy
głosi odczyt pod tytułem ..Andrzej Towiaftski na Litwie 
przed rokiem 1840‘* Dr. Stanisław Pigoń, prof. Uniwer
sytetu Jagiellońskiego. Po odczycie dyskusja. Goście 
mile widziani.

- o o o —
S P O R T

HAKADUR—ŚWITEZIANKA. W niedzielę 29 listopa
da na boisku Świtezianki rozegrano zawody o wejście 
do klasy B między 2KS Hakadur a TS Świtezianka z 
wynikiem 2:1 na korzyść Hakadur. Sędziował p. Seid- 
ner bardzo dobrze. Gdyby nie było obecnych sześciu 
posterunkowych policji, którzy odprowadzili drużynę 
do rogatki plaszowskiej, toby Hakadur zdrowo do do
mu nie wrócił.

—  OOO —

1 Polski
15 S T O P N I  M R O Z U  W E  L W O W IE . W  p o n ie 

d z ia łe k  ram o  o  g o d z . 8  b y ło  15 s t .  m ro źn i w e  Lto- 
w ie . N a  p e r y f e r ja c h  m ia s ta ,  te m p e r a i tu r a  w y n o 
s i ł a  17 s to p n i .

A R E S Z T  O  W A N IA  W Ś R Ó D  K O M U N IS T Ó W . P o 
l i c j a  p o l i t y c z n a  d o k o n a ła  s z e r e g u  r e w iz y j  w e ró d  
d z ia ła c z y  k o m u n is ty c z n y c h  w e  L w o w ie . Z Ó talea io- 
>no p o d o b n o  w ie lk ą  ilo ś ć  m a te r  j a ł u  p r o p a g a n d o w e 
g o . A re s z to w a n o  k i lk a n a ś c ie  o só b , w  team d w ie  
k o b ie ty . R e w iz je  d o k o n a n e  z o s ta ły  w  s o b o tę  w ie 
c z o re m .

A R E S Z T O W A N IE  S P R A W C Ó W  W Ł A M A N IA  
D O  K O N C E R N U  „ M A Ł O P O L S K A "  W E  L W O 
W IE .  W  .nocy  z  30 n a  31 p a ź d z ie r n ik a  d o k o n a n o  
r o z p r u c i a  d w ó c h  k a s ,  z a b ie r a ją c  150 ty s .  z ł. P o  
„ ro b o c ie "  w ła m y w a c z y  w y w n io s k o w a ć  m o ż n a  
b y ło , ż e  w ła m y w a c z e  d o s k o n a le  b y l i  o b z m a jo m ie n  i 
z  r o z k ła d e m  b iu r  w  f ir m ie .  O s ta tn io  d r o g ą  k o n 
f id e n c jo n a ln ą  d o n ie s io n o  w ła d z o m  ś le d c z y m , że  
z n a n i  lw o w s c y  z ło d z ie je  S m o lk a  i  W liz ło  p o c z y n ili  
w  s k le p a c h  z n a c z n e  z a k u p y . R ó w n ie ż  u s ta lo n o ,  że  
z ło d z ie je  c i  s ą  s t a l e  w  k o n ta k c ie  z  w o ź n y m  „ M a 
ło p o ls k i"  S z o k a lsfc im . P o l i c j a  a re s z to w a ła  c a łą  
t r ó jk ę , a  p o d c z a s  p r z e p ro w a d z o n e j  r e w iz j i  u  W li -  
z ły  i  S m o lk i  z n a le z io n o  18 ty s ię c y  z ło ty c h .

W Y M O R D O W A N IE  R O D Z IN Y  Ż Y D O W S K IE J . 
W  n o c y  n a  29  l i s to p a d a  rai ra n a m i s p r a w c y  w d a r l i  
s ię  d o  k a rc z m y  A b r a h a m a  S e i f e r a  w  M lo d o w ie  
( p o w . lu b a c z o w s k i) .  N a p a d  n a s tą p i ć  m u s i a ł  k o lo  
p ó łn o c y . B a n d y c i  z a m o r d o w a li  k a rc z m a r z a ,  61 - 
le to ie g o  A b r a h a m a  S e if e r a ,  o raiz  je g o  ż o n ę , c ó rk ę  

i  s y n a .  M o r d e r c y  z ra b o w a l i  g o tó w k ę , z n a c z n ą  
i lo ś ć  ty to n iu  i g a rd e ro b y ,  pocztem  z b ie g li ,  p o z o s ta 
w ia ją c  n a  m ie js c u  n a r z ę d z ia  z b r o d n i  —  s ie k ie ry . 
T r u p y  c a łe j  w y m o r d o w a n e j  r o d z in y  z m a s a k r o w a 
n e  z o s ta ły  s ie k ie r a m i  w  p o tw o r n y  sp o só b .

W Y S O K I O F I C E R  P O L I C J I  D E F R A U D A N 
T E M . A g e n c ja  „ I s k r a "  d o n o s i ,  ż e  b .  k o m e n d a n t  
o d d z ia łu  k a r n e g o  r e z e r w y  p o l ic j i  w  W a r s z a w ie  
p o d in s p e k to r  M a rc in  S z o p a , z o s ta ł  w  d r o d z e  d y 
s c y p l in a rn e j  ■w ydalony  z e  s łu ż b y  z a  n a d u ż y c ia ,  
k tó r e ,  j a k  w y k a z a ło  ś le d z tw o , w y n o s z ą  43  ty s . zi. 
S p r a w a  S z o p y  z o s ta ł a  s k ie r o w a n a  d o  p r o k u r a to 
r a .  S z o p a  b y ł  ty m , k tó r y  14 w rz e ś n ia  k ie ro w a ł  
s z a r ż ą  p o l ic j i  n a  t łu m  p o w ra c a ją c y  z  w ie c u  C e n 
t r o le w u  w  W a r s z a w ie .

Z A B Ó JS T W O  N A  T L E  P O L IT Y C Z N E M . —  
W  n ie d z ie le  w ie c z o re m  w  p o b liż u  w s i  Ś w id r y  
W ie lk ie  w y ło w io n o  z  W is ły  z w ło k i  W ła d y s ł a w a  
M iirack iego , s e k r e ta r z a  o d d z ia łu  z w . f ry z je ró w  w  
O tw o c k u . Z w ło k i  b y ły  z a m a rz n ię te .  I s tn ie je  p o 
d e jrz e n i e ,  że  M ira c k i  p a d ł  o f i a r ą  z a b ó js tw a  n a  tle  
p o łłly cz in em .

B . P R O K U R A T O R  D E M B E C K I S K A Z A N Y  N A  
T R Z Y  L A T A  W IĘ Z I E N I A . W  p o n ie d z ia łe k  s ą d  
a p e la c y jn y  w  P o z n a n iu  o g ło s i ł  w y ro k  w  s p r a w ie  
p r z e c iw k o  b . p r o k u r a to r o w i  D em b ee fc iem u , o s k a r 
ż o n e m u  o  s p r z e n ie w ie r z e n ie  d e p o z y tó w  s ą d o w y c h . 
D e m b e c k i s k a z a n y  z o s ta ł  w  I  in s t a n c j i  n a  2 la la  
w ię z ie n ia .  N a  s k u te k  o d w o ła n ia  p r o k u r a to r a ,  s ą d  
a p e la c y jn y  s k a z a ł  D e m b e c k ie g o  m i  3 l a l a  w ię z ie 
n ia .  O d  w y ro k u  te g o  a p e lo w a ł  s k a z a n y  d o  S ą d u  
N a jw y ż sz e g o , k tó r y  p r z e k a z a ł  j ą  s ą d o w i a p e la 
c y jn e m u  w  P o z n a n iu  d o  p o n o w n e g o  p r z e p r o w a 
d z e n ia .  W y n ik ie m  p o n o w n e j  r o z p r a w y  b y ł  w y ro k , 
z a s ą d z a ją c y  D e m b e c k ie g o  n a  3 l a t a  w ię z ie n ia ,  5  
l a t  u t r a t y  p r a w  o b y w a te ls k i c h  i  k o s z ta  p o s tę p o 
w a n ia .

TELEGRANY
S Z C Z E G Ó Ł Y  S P I S K U  N A  W Ę G R Z E C H  

Budapeszt, 1 g r u d n ia .  D z ie n n ik i  w  d a ls z y m  c ią -
' g u  z a jm u j ą  s ię  s p r a w ą  m a s o w y c h  a re s z to w a ń  w  

z w ią z k u  z  w y k ry c ie m  p rz y g o to w a ń  d o  z a m a c h u  
i s t a n u .  W e d le  „A  R e g g e l"  w  to k u  ś le d z tw a  p i e r 

w ia s tk o w e g o  w y sz ło  n a  ja w ,  że  z a m a c h  s t a n u  m ia ł
I być proklamowany pod hasłem zniesienia wła

sn o śc i p r y w a tn e j ,  w p ro w a d z e n ia  o b o w ią z k u  p r a 
c y  i w s p ó ln y c h  j a d ło d a jn i .

O D P O W IE D Ź  N IE M IE C K A  N A  C Ł A  
A N G IE L S K IE

Berlin, 1 g r u d n ia .  P r e z y d e n t  R z eszy  H in d e n b u rg  
w y d a ł  d z iś  ro z p o rz ą d z e n ie ,  u p o w a ż n ia ją c e  r z ą d  w  
r a z ie  k o n ie c z n o ś c i  g o s p o d a rc z e j  d o  z m ia n y  c e l 
p r z y w o z o w y c h  z  p o m in ię c ie m  o b o w ią z u ją c y c h  p r z e  
p is ó w . R ó w n o c z e śn ie  u p o w a ż n io n y  z o s ta j e  r z ą d  
n ie m ie c k i  d o  ty m c z a so w e g o  w p ro w a d z e n ia  w  ż y 
c ie  d w u s t r o n n y c h  u k ła d ó w  g o s p o d a rc z y c h  z  o b c e -  
m i  p a ń s tw a m i  n a  o k r e s  b e z p a r la m e n ta r n y .

K O N F E R E N C J A  „O K R Ą G Ł E G O  S T O Ł U "  
Z A K O Ń C Z O N A

L o n d y n , 1 g r u d n ia .  W c z o ra j  p r z e d p o łu d n ie m  
ro z p o c z ę ło  s ię  p ie rw s z e  p l e n a r n e  p o s ie d z e n ie  a n -  
g ie ł s k o - łn d y js k i e j  k o n f e r e n c j i  „ o k rą g łe g o  s to łu " .  
P i e r w s z e  p o s ie d z e n ie  t r w a ło  z  m a łe m u  p r z e r w a m i  
d o  g o d z . 3  n a d  r a n e m , poczerni z o s ta ło  o d ro c z o n e  
d o  w to r k u  w  p o łu d n ie .  W  totku o b r a d  p r z y w ó d c a  
r u c h u  n a ro d o w e g o  w  I n d ja c h  G a n d h i  o ś w ia d c z y ć  
ż e  c h ę tn ie  z g o d z i s ię  n a  kompromis, j e d n a k  p o d  
w a r u n k ie m , iż  d a n a  b ę d z ie  I n d  j a m  p r a w d z iw a  
w o ln o ść . P r a g n ą łb y  o n  lu d n o ś c i  o sz c z ę d z ić  n o w e j 
a k c j i  n ie p o s łu s z e ń s tw a  c y w i ln e g o , je d n a k ż e  w  r a 
z ie  p o t r z e b y  b e z  w a h a n ia  ucieknie się ponownie 
do tej metody walki o  p r a w a  n a r o d u  in d y js k ie g o .

Londyn, 1 g r u d n ia .  K o n fe r e n c ja  h r y t y j s k o - in -  
d y j s k a  „ o k rą g łe g o  sto łu ."  z e b r a ła  s ię  d z iś  o  godz. 
11*30 n a  o s ta tn ie  p o s ie d z e n ie .  P o s ie d z e n ie  o tw a r ł  
M a c D a n a ld  o d c z y ta n ie m  o r ę d z ia  k ró le w sk ie g o , 
w  k tó r e m  k r ó l  p o d k re ś la ,  że  z d a j e  so b ie  s p r a w ę  
z  t r u d n o ś c i ,  j a k i e  w y ło n i ły  s ię  w  lo k u  o b r a d  n a d  
w ie lk ie m  z a d a n ie m , p r o s i  je d n a k ,  a b y  s ię  c z ło n 
k o w ie  k o n f e r e n c j i  n ic  z n ie c h ę c a l i ,  le c z  —  w e d le  
je g o  n a jg o rę ts z e g o  ż y c z e n ia  —  n a d a l  p r o w a d z i l i  
w ie lk i  n a r ó d  in d y js k i  p o  d r o d z e  w io d ą c e j  d o  s p o 
k o jn e j  w s p ó łp r a c y . N a s t ę p n ie  p r e m j e r  M a c D o -  
n a ld  w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie ,  w  k tó r e m  s c h a r a k 
te ry z o w a ł  s ta n o w is k o  r z ą d u  a n g ie ls k ie g o . Z a p e w 
n ia ł  o n ,  ż e  d z iś  je s z c z e  o b o w ią z u ją  d a w n e  o ś w ia d 
c z e n ia  p o p r z e d n ic h  rzą d ó w ' w  s p r a w ie  n a d a n ia  
I n d  j a m  i p r o w in c jo m  r z ą d u  o d p o w ie d z ia ln e g o , j e 
d n a k  z  t e m  z a s trz e ż e n ie m , iż  u s ta n o w io n y  z o s ta n ie  
o k r e s  p r z e jś c io w y , k tó r y  z r e s z t ą  n i e  b ę d z ie  ż a d n ą  
p r z e s z k o d ą  w  d a ls z y m  r o z w o ju  w  k ie r u n k u  o s ią 
g n ię c ia  s a m o d z ie ln o ś c i .  W  d a ls z y m  c ią g u  p o r u s z y ł  
M a c D o n a ld  p u n k ty  w  's p ra w ie  p r z e k a z a n ia  w ł a 
d z y  le g is la ty w o m  c e n t r a l n y m  i  p r o w in c jo n a ln y m  
w ra z  z  p e w n e m i  z a s trz e ż e a u a m i , d o ty c z ą c e m i zo 
b o w ią z a ń  f in a n s o w y c h  i m n ie js z o ś c io w y c h  n a  o -  
k r e s  p rz e jś c io w y . M a c D o n a ld  w  d a ls z e j  c z ę śc i s w e j  
m o w y  w y p o w ie d z ia ł  m y ś l  u tw o r z e n ia  f e d e ra c j i  
tv s z e c h in d y js k ie j ,  c o  je g o  z d a n ie m  b y ło  je d y n e m  
m o ż liw e m  r o z w ią z a n ie m  k w e s l j i  u s t r o jo w e j .  P l a n  
t e n  b ę d z ie  r z ą d  a n g ie ls k i  d a le j  r o z w i ja ł  i  u c z y n i  
w s z y s tk o  d l a  p r z e z w y c ię ż e n ia  t r u d n o ś c i .  N ie  m o ż 
n a  z a te m  m ó w ić  o  n ie p o w o d z e n iu  k o n f e r e n c j i ,  le c z  
w rę c z  p r z e c iw n ie :  o s ią g n ię ty  w y n ik  p r z e s z e d ł  n a j 
ś m ie ls z e  o c z e k iw a n ia .  Z a p r o p o n o w a n e  p r z e z  k o n 
f e r e n c ję  k o m is je  z b io rą  s ię  w  n a jb l iż s z e j  p r z y s z ło 
śc i w  I n d ja c h .  P ó ź n ie j  J>ędą s ię  d e le g a c i  m u s i e ł i  
p o n o w n ie  z e b r a ć  w  c e lu  z b a d a n ia  c a ło k s z ta ł tu  
p la n u .  N a jp ie rw ' m u s z ą  b y ć  u z g o d n io n e  w s z e lk ie  
r o z b ie ż n o ś c i,  z a n im  s k o m p l ik o w a n y  m e c h a n iz m  
m o ż e  b y ć  z a m ie n io n y  n a  u s t r ó j  z d a tn y  d o  ż y c ia . 
P o d k r e ś l i ł  w re sz c ie  M a c D a n a ld , że  w  r a z ie ,  g d y b y  
p a r t j e  n ie  z n a la z ły  w s p ó ln e g o  r o z w ią z a n ia ,  r z ą d  
b r y ty j s k i  b y łb y  z m u s z o n y  p r o w iz o r y c z n ie  w p ro 
w a d z ić  w  ż y c ie  s w ó j  p ia n .  G a n d h i  w  'k ró tk ic h  
s ło w a c h  d o ż y ł  M a c D o n a ld o w i p o d z ię k o w a n ie  z a  
d o k o n a n e  w y s i łk i ,  p o c z e m  M a c D o n a ld  je sz c z e  r a z  
z a b r a ł  g ło s  i  a p e lo w a ł  d o  G a n d h ie g o , a b y  k ro c z y ł 
n a  d r o d z e  r o z s ą d k u  i  w y ro z u m ie n ia .  P o p o łu d n iu  
k o n f e r e n c ja  z o s ta ła  z a m k n ię ta  i  o d r o c z o n a  n a  c za s  
n ie k re ś lo n y .

JAPONJA COFA SIĘ Z MANDŻURJI
Paryż, 1 g r u d n ia .  W e d le  n ie p o tw ie r d z o n e j  w ia 

d o m o śc i z  M u k d e n u  w o js k a  ja p o ń s k ie  ro z p o c z ę ły  
o d w ró t  z  o k o lic y  K iinczau . D e le g a t  c h iń s k i  d r .  S z e  
o ś w ia d c z y ł ,  ż e  g d y b y  w ia d o m o ś ć  t a  s p r a w d z i ła  s ię , 
b y łb y  to  pierwszy krok na drodze do porozumie
nia, g d y ż  w ó w c z a s  z g o d z iły b y  s ię  C h in y  p r z y ją ć  
u c h w a łę  R a d y  L ig i  N a r o d ó w  b e z  s t a w ia n i a  z a 
s tr z e ż e n ia  co  d o  t e r m in u  ro z p o c z ę c ia  i  u k o ń c z e n ia  
e w a k u a c j i .  O c z y w iśc ie  m o g ło b y  to  n a s tą p i ć  ty lk o  
w ó w c z a s , g d y b y  J a p o ń c z y c y  z a n ie c h a l i  d a ls z e j  a k 
c ji  z a c z e p n e j .

C H IC A G O  W O B E C  B A N K R U C T W A

Nowy Jork, 1 g r u d n ia .  M ia s to  C h ic a g o  p o n o w 
n ie  z n a la z ło  s ię  w  c ię ż k ic h  ta r a p a t a c h  f in a n s o 
w y c h  ta k , ż e  n ie  m a  p ie n ię d z y  n a  w y p ła tę  p e n -  
s y j  u r z ę d n ic z y c h . B u r m is t rz  C z e r n ia k  o św ia d c z y ł,  
ż e  o  i l e  z a m o ż n ie j s i  o b y w a te le  n ie  p r z y jd ą  m ia s tu  
z  p o m o c ą , w ó w c z a s  m a g i s t r a t  n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  
o p ła c a ć  n a u c z y c ie ls tw a  i  s t r a ż y  p o ż a r n e j .  N a  in 
te rw e n c ję  b u r m is t r z a  p o s ta n o w io n o  u tw o r z y ć  k o 
m i t e t  o b y w a te ls k i  w  c e lu  o b m y ś le n ia  ś ro d k ó w , 
z m ie r z a ją c y c h  d o  u p o r z ą d k o w a n ia  f in a n s ó w  m ia 
s ta .
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Proces b rz e s k i
TRZYDZIESTY DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY

(Telefonem od korespondenta ..Naprzodu") 
Warszawa, 1 grudnia.

Pierwszy zeznaje dziś
PROF. LUDWIK KULCZYCKI 

członek Rady naczelnej NPR. Świadek mówi o 
celach i zadaniach kongresu krakowslkiego, że by
ła to w dużym stylu manifestacja polityczna. Trze
ba było udowodnić, że między Sejmem a  społe
czeństwem jest kontakt, pozatem cliodzSlo o przy
szłe wybory, które dałyby wyjaśnienie sytuacji: 
allbo rząd musiałby ustąpić, gdyby była zdecydo
wana większość opozycyjna, albo musaałiby nastą
pić nowy zamach stanu. Powołując się na rozwój 
życia politycznego w  Europie zachodniej, świadek 
stwierdza, że kontakt z wyborcą jest naczelną za
sadą życia demokratycznego.

Na pytanie adw. Berensona, czy Popiel za ple
cami Rady naczelnej mógł organizować rewolucję, 
świadek stwierdza, że jest to wykluczone. Jeden 
Popiel nie mógł robić rewolucji. Popiel pochodzi 
z Małopolski, w spiskach udziału nie brał, a NtPR 
stoi na stanowisku legalizmu.

Na pytanie adw. Nowodworskiego świadek ze
znaje, że po aresztowaniu posłów nastroje opozy
cyjne wzrosły. Wskutek represyj mniej tylko mo
żna było mówić.

Prok. Rauze: Czy czytał pan oświadczenie Nie
działkowskiego, że „czas rozwiać legendę, jakoby 
kongres był dla wyborów'*?

PROKURATOR ZNOWU MIESZA DATY
Adw. Sterling: Zaraz, zaraz, panie prokuratorze, 

ale to było pisane w marcu 1931, a więc grubo 
po kongresie.

Prok. Rauze: A tak, rzeczywiście, mnie chodzi
ło o  perspektywę historyczną.

Adw. HonigwUl — po zwolnieniu świadka — o- 
świadcza: Ponieważ o 14 września trzeba mówić 
jako o dacie, która wedle aktu oskarżenia miała 
stanowić datę rewolucyjną; ponieważ obcięlibyś
my raz już z tem skończyć, oświadczam, że na 
parę dni przed swem aresztowaniem pos. Lieber- 
man napisał list o celach manifestacji z  14 wrze
śnia do adw. dra Grosfelda w  Przemyślu, w  któ- 
Tym dał wyraz ustosunkowaniu się PPS  do tej 
manifestacji. Proszę o  wezwanie na tę  okoliczność 
dra Grosfelda.

Prok. Rauze: Zdanie jednostki dyscyplinowanej 
w  partji niema zbyt wielkiego znaczenia. Mamy 
Okólnik Nr. 13. Skoro ktoś się nie godził z akcją 
partji, mógł z partii wystąpić, albo pozostać i w y
ciągnąć konsekwencje, które doprowadziły do ła
w y oskarżonych.

Adw. Ilonigwill: Gzy p. prokurator sprzeciwia 
się?

Prok. Rauze: Nie, dla indywidualnej odpowie
dzialności ma to  znaczenie.

Adw. Honigwill: W takim razie radbym podzię
kować p. prokuratorowi w  imieniu posła Lieber- 
mana, który 40 lat jest w  partji, za radę wystą
pienia z partji.

Sąd uchwala wezwać dra Grosfelda.
DR. MICH AŁOWICZ

sekretarz Rob. Związków sportowych, zeznaje o 
kursie w  Zawodziu. Państwowy urząd wychowa
nia fizycznego udzielił subwencji i zgody. Był to 
kurs propagandy przysposobienia wojskowego. 
W ykłady o  socjalizmie nie były stracone, były 
urzędowi znane, były mu przedkładane do wiado
mości. łi' ! j

Adw. Berenson: Ozem pan tłumaczy, że jeden 
z uczestników — wywiadowca mówił, że pan na
kazywał ukrywać fakt, że ci, którzy jadą na kurs, 
należą do milicji?

Dr. Michałowicz: Przypuszczam, że było mu to 
potrzebne do jakichś celów.

Adw. Berenson: Czy panu wiadomo, że kurs w 
Zawodziu traktowany jest obecnie w ten sposób, 
że chciano na nim przygotować instruktorów i kie
rowników do przyszłego zamachu?

Adw. Nowodworski: To mieli być przyszli puł- 
. kownicy.

Dr. Michałowicz: Że taki pogląd jest, wiem, alę 
ten materjał ludzki zdał na sali sądowej egzamin 
nieudolności. Takie kursy są urządzane w  dalszym 
ciągu.

Adw. Berenson: W ten sposób mogliście przy
gotować instruktorów do zamachu na r. 1933?

Dr. Michałowicz: Musiałbym przypuszczać, że 
państwowy urząd wychowania fizycznego był z 
nami w  spisku.

Na pytanie adw. Benkła świadek podaje. że w 
r. 1924 i 1925 były  urządzane ćwiczenia milicji na 
boisku „Skry" i za to pładł — Rajmund Jawo
rowski.

I Na pytanie prok. Rauzego świadek stwierdza, że 
do rob. stów, sportowych należą także ludzie z 
poza partji.

Adw. Rauze żąda nazwisk.
Dr. Michałowicz: Te może podać skarbnik Pie- 

trusiak.
JAN DĘBSKI

b. poseł i wicemarszałek Sejmu (Sfer, lud.) przed
stawia historię stosunku Piasta do rządów poma- 
jowych. Stosunek był całkowicie rzeczowy. Uwa
żano, że metody byty złe. Świadek przypomina 
nadużycia przy wyborach w  r. 1928, powołując się 
na oświadczenie min. Składkowskiego, który — 
cytuje wedle stenogramu sejmowego — przyznał, 
że były duże niedociągnięcia i nadużycia, ale nie 
wpływały one na rezultat wyborów. Największa 
rozbieżność istniała między prawem pisanem a 
rzeczywistością, co uważaliśmy za największe zło. 
W Sejmie istniały 3 projekty konstytucji, jednak 
rząd z własnym projektem kompromisowym nie 
wystąpił, a kompromis byłby zupełnie możliwy.

Następnie adw. Nagórski zapytuje o stanowi
sko PPS w  polityce zagranicznej. Świadek cytuje 
szereg .przykładów, z których wynika, że socjali
ści .nie podjudzali opinii zagranicznej, ale przeciw
nie, starali się ją dla Polski pozyskać. Jeżeli cho
dzi o  stosunki polsko-francuskie, to staraliśmy się 
trafić do lewicy francuskiej. To jest zasługą tylko 
naszej lewicy.

Adw. Nagóreiki: Lewica, to jest PPS?
Świadek: Tak jest.
W dalszym ciągu świadek Dębski stwierdza, że 

poseł Lieberman w r. 1930, będąc w  Londynie, 
nie chciał mówić o stosunkach wewnętrznych w 
Polsce, w e Francji zaś mówił, aby sobie nie ro 
biono żadnych iluzyj co do tego, że w Polsce ist
nieje rozbieżność zdań, jeżeli chodzi o nasze gra
nice.

Prokurator Grabowski zapytuje świadka, ozy 
przypomina sobie, że pisał do Witosa list, iż Pu- 
żak jedzie do Krakowa.

Sw. Dębski mówi, że jeżeli ten list jest kopio
wany, to można to ustalić.

Poseł Dubois: Czy te listy doszły, czy też na
leżą do kategorii tych listów, które go nie doszły?.

Przewodniczący: Uchylam to pytanie. 
ŚWIADEK REDAKTOR KWIECIŃSKI

Następnie zeznaje św. Kwieciński, redaktor ,P la 
cówki", członek NPR. Kwieciński omawia orga
nizację zjazdu krakowskiego i zaznacza, że o  re- 
wolucyjności kongresu dowiedział się .dopiero z 
prasy sanacyjnej. Świadek zeznaje, że nawoływał 
aby nawet ci, którzy posiadają legalną broń, broni 
tej ze sobą nie brali, gdyż jak będzie prowokacja, 
to strzelanie z  rewolweru jest bezcelowe, a gdy 
wystąpią bojówki BB, to wystarczy laska. Świa
dek charakteryzuje sytuację parlamentarną i po
lityczną w Polsce, oraz walki między Bartlow- 
cami a  grupą pułkowników i zaznacza, że te walki 
w połowie 1930 roku nabrały ostrego charakteru. 
Następnie Kwiatkowski mówi o  wypadkach pro
wokacji wobec stronnictw opozycji i przytacza na
pady na wiece stronnictwa narodowego w W ar
szawie. Mówi też o  rozbijaniu lokalu stronnictw 
opozycyjnych przy całkowitej bierności policji. — 
Przypomina, że w  akcji tej brał udział niejaki Or
lik, na którego wołano „Karol, Karol".
Na pytanie adw. Ujazdcwsk’©go świadek stwier
dza, że przedłożył marszałkowi Daszyńskiemu 
szczegóły wydatków wyborczych, dokonywane 

. przez wojewodę białostockiego. W tem wojewó
dztwie kupowano legitymacje wyborcze przeciw
ników politycznych, przyczem istniała specjalna 
taksa i tak: za legitymacje stronnictwa chłop
skiego płacono po 1 złotym, a Wyzwolenia po 2 
złote. Następnie świadek opowiada o specjalnie 
stworzonych organizacjach, które otrzymywały 
większe sumy pieniężne od rządu z BGK. Takie- 
mi organizacjami .było Towarzystwo „Wiedzy Re
gionalnej", Towarzystwo .P racy  na roli" i t. d- 
Na organizacje te Bank Gospodarstwa Krajowego 
przez swojego prezesa generała Góreckiego 

PRZEZNACZYŁ 450 TYSIĘCY ZŁOTYCH. 
Gdy na komisji budżetowej pytano się, oo to 

znaczy „Towarzystwo Wiedzy Regionalnej", po
seł Diamand oświadczył, że regiony, to są okręgi 
wyborcze... Sw. Kwiatkowski przytacza szcze
góły napadu na byłego ministra Zdziechowskiego 
i redaktora Mostowicza, o czem zeznawał już 
•byty marszałek Sejmu Trąmpczyński.

Świadek Kw'ednsk3, jako redaktor „Placówki1* 
miał sprawę wytoczoną przez komisarza rządu 
na m. W arszawę Jaroszewicza. Pan ten uczuł się 
obrażony artykułem pod tytułem

„OSTATNIE KOPNIECIE OSŁA"
Sprawa ta nie jest skończona- 

Świadek Kwieciński był na posiedzeniu głównej
komisji wyborczej pizy poprzednich wyborach-do 
Sejmu. Na posiedzeniu tej komisji poseł Dąbsku 
w obecności przewodniczącego Cara powiedział: 
„TO NIE JEST AKCJA WYBORCZA, TO JEST

ROZBÓJ WYBORCZY".
Car zrobił kwaśną minę i odpowiedział, że. twe

powinniśmy dyskutować w ten sposób- 
Następnie św. Kwieciński opowiada szozegó;

ły napadu na wicemarszałka Sejmu Dąbskiego, że 
napadów dokonali sprawcy w mundurach wojsko
wych, że pobito przytem 7-ietmią córeczkę Dąb 
skiego.

Adw. Landau zapytuje o artykuł, zamieszczony 
w .Placówce", pod tytułem:

„MARSZ NA ALBA JULJA"
Świadek zaznacza, że taki artykuł był, widzia

no bowiem pewną analogję między kongresem 
krakowskim a  akcją .narodowego stronnictwa chł 
w Rumunji, zdążającego do obalenia Bratianu,

Prokurator Rauze: Czy świadek wie, gdzie się 
znajduje Alba Julia i ilu chłopów przybyło na ten 
zjazd?

Świadek Kwieciński: Alba Julia leży w Siedmio
grodzie, przybyło 100 tysięcy chłopów.

Prokurator Rauze: Więc można było ściągnąć 
100 tysięcy chłopów. A jaki cel był tego zjazdu?

Sw. Kwiec!ński: Cel był określony: usunięck 
rządu, wyłonionego przez

ZGRAJĘ RABUSIÓW, KTÓRZYZRABOWALl 
GŁOSY I MANDATY

Kongres w Alba Julja dał skutki pozytywne 
rząd Bratianu musial ustąpić.

Osk. Mustek: Ponieważ świadek wie, gdzie ti 
Alba Julja leży, to gdy 100 tysięcy chłopa szło n: 
nią, czy policja robiła również im przeszkody tal 
jak chłopom, zdążającym do Krakowa?

Na sali wybucha śmiech.
Przewodniczący: Uchylam to pytanie. 

WNIOSKI OBRONY I PROKURATORA
O POWOŁANIE DALSZYCH ŚWIADKÓW

P o  południowej przerwie prokurator Grabow
ski stawia wniosek o  wezwanie jako świadki 
majora Dziadosza, dyrektora kancelarji biura, sej
mowego, w związku z jego wywiadem, oraz nad 
komisarza Fuchsa, dla ustalenia przebiegu zajśi 
nd stokach cytadeli, dalej Pawła Sawickiego, ko 
mendanta straży sejmowej.

Adw. Benkiel w związku z powołaniem Dzia 
dosza prosi o wezwanie redaktora Haeckera, gdy 
p. Dziadosz w  wywiadzie prasowym rzucił na re
daktora Haeckera Oszczerstwo.

Prokurator Grabowski prosi o zaprotokołowa
nie tego wyrażenia.

Adw. Benkiel pręsi następnie o.powołanie jak< 
świadka posła Zygmunta Żuławskiego w związki 
z wywiadem p. Dziadosza.

Sąd zgadza się na powołanie świadków Dzia 
dosza, Haeckera i Żuławskiego.

Adw. Berenson prosi o wezwanie posła Cze 
twertyńskiego, który był przewodniczącym ko 
misji, badającej najście oficerów na Sejm, posh 
Stefana Dąbrowskiego i posła Regiera, którzy brał 
udział w komisji i ówczesnego szefa kancelar 
sejmowej p. P°mOrskiego.

Wywiązuje się dyskusja między prokuratoren 
a obroną.

Prokurator zarzuca komisji, że przeinaczyli 
zeznania p- Sawickiego.

Adw. Berensón: Tembardziej domagamy się po 
wołania członków komisji dla wyjaśnienia zarzn 
tów prokuratora, dotyczącego sfałszowania ze
znań.
i Adw. Rudziński, prosi o  ponowne wezwank 
świadka Kwapińsk'ego.

Prokurator Grabowski zrzeka się wobec t«g< 
świadka Sawickiego.

Adw. Ujazdowski domaga się ponownego we
zwania świadka posła Wrony.

Adw. Rudziński domaga się ponownego prze
słuchania świadków Arciszewskiego i KwapM‘k'e- 
go w  związku z zajściami na stokach cytadeli.

Prokurator Grabowski oświadcza, że zrzeka s’i 
świadka Fuchsa.

Sąd postanawia wezwać Fuchsa, Kwapidsklegc 
i Arciszewskiego.

Następnie zeznaje
ALEKSANDER MOGILNICKI,

b. prezes Izby kannej Sądu Najwyższego, obeenk 
na emeryturze, adwokat.

Adw. Szurlej zapytuje o wypadki łamania pra
wa na polu sądownictwa, a w szczególności < 
niedopuszczalne ustawowo wywieranie wplywi 
na sędziów.

Św. Mogilnicki: Istniały dwa rodzaje nacisku 
Bezpośredni i pośredni. Co do pierwszego rnogi
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r z y to c z y ć  p a r ę  p r z y k ła d ó w , o  k tó r y c h  w ie m  z  
e z p o ś re d u ie g o  z e tk n ię c i a .  N a le ż y  d o  n ic h  s p r a w a  
11 A N O W A N IA  G Ł Ó W N E G O  K O M IS A R Z A  W Y -  
1O R C Z E G 0. W  s p r a w ie  l e j  B Y Ł  W Y W IE R A N Y  
;a sąd najwyższy bardzo silny  N A - 
d S K . C h o d z iio  o  to , a b y  w ś r ó d  k a n d y d a tó w  n a  
o m is a irz a  w y b o rc z e g o  z n a la z ł  s ię  ó w c z e s n y  w i-  
e m in is l e r  s p r a w ie d liw o ś c i  p .  C A R .

B y łe m  u  m i n i s t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i  p .  M e y sz to 
wicza. P .  M e y sz to w ic z  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  rząd chciał- 
y, by wśród kandydatów znalazł się p. Car. O d -  
o w d e d z ia łe m , ż e  r e s z c ie  k o le g ó w  z r e f e r u j ę  to ,  a le  
w ęłpię, a ż e b y  s ię  z g o d z ili .  Ordynacja wyborcza 
rzewiduje, że na prezesów wszystkich komisyj 
kręgowych należy mianować sędziów. W ynika  
ląd, że i głównym komisarzem wyborczym po- 
nnien być sędzia. P .  M e y sz to w ic z  w y m ie n i ł  m i 
e szeze  j a k o  e w e n tu a ln e  k a n d y d a tu r y  p .  M ic h a e -  
is a , s ę d z ie g o  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  o r a z  sę d z ie g o  
iu tk ie w ic z a .

P o d c z a s  te j  r o z m o w y  w s z e d ł  p- C a r  i  w te d y  p o 
w ied zia łem  m u ,  ż e  j e s t  r o z m o w a  o  k a n d y d a ta c h .  
) ś w ia d c z y le m  m u ,  ż e  n i e  m a m  w p r a w d z ie  n ic  
n-zeciw  m e m u  j a k o  o so b ie , a l e  u w a ż a m , j e s t  
d e m o ż łiw e m  a b y  c z ło n e k  r z ą d u  b y ł  k o m is a r z e m  
w yborczym . W ie m , ż e  p o d o b n ą  r o z m o w ę  m ia ł  p .  
le y s z to w ic z  z  p r e z e s e m  S e y d ą .

S ą d  N a jw y ż s z y  u s t a l i ł  t e r n o  k a n d y d a tu r  w  o so -  
a c h  p .  G iż y ck ie g o , M ic h a e l is a  i  D u tk ie w ic z a , p o 
ż e n i p r z e s ła n o  te  k a n d y d a tu r y  d o  p tra z y d ju m  R a -  
ly m in i s t r ó w ,  s k ą d  n a d e s z ło  p is m o  p r e m j e r a  P i ł -  
u d s k ie g o  m n ie j  w ię c e j  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :
„Nie uznaj ę za możliwe przedstawić p. prezy- 

entowi Rzplitej nominacji żadnego z  trzech kan
ałów, wskazanych przez prezesów Sądu N ajw yż- 
zego. Proszę o przedstawienie nowych kandyda- 
ów“.

W liście było wwrażone zdanie, że „NIE MUSZĄ
)N I BY Ć  S Ę D Z IA M I" .

Z powodu tego listu zebraliśmy się jeszcze raz.
Jtrzymaliśmy się przy poprzedniej opinji. Marsza- 
ek Piłsudski wyjechał do Genewy na znaną roz- 
lowę z Waldemarasem. Do Sądu Najwyższego 
adszedł nowy list podpisany

PRZEZ WICEPREMIERA BARTLA, 
aczynający się od słów: „Nie mogąc — czy też 
ie chcąc, ściśle już nie pamiętam — przeciwsta
wiać się woli premjera, proszę panów jeszcze raz 
wybór trzech nowych kandydatów. W przeciw- 

yrn razie, jeżeli do dnia takiego a  takiego (w li
cie była wymieniona data) do godz. 12 w poto
pie nowych 3 kandydatów nie będzie przedsta
wionych, to jest możliwe, że wogóle wybory ule 
ędą mogły się odbyć i odpowiedzialność za to 
padnie na prezesów Sądu Najwyższego. 
Doszliśmy do przekonania, że pomimo bardzo 

ilnego nacisku nie wolno nam zw racać na to u- 
wagi i odpowiedzieliśmy odmownie, zaznaczając, 
e zrobiliśmy, co nam nakazuje ustawa, a jeżeM 
wybory się nie odbędą, to za to odpowiedzialność 
onosi kto inny. W krótce potem dowiedzieliśmy 
ię, że p. Car został mianowany głównym kornisa. 
zem wyborczym, w  jednej zaś z drugorzędnych 
jencyj prasowych ukazała się notatka, że prezesi 
lądu Najwyższego zdecydowali się przedłożyć no
we terno, wśród którego był p. Car. P . Seyda 
iko I prezes wystosował do ministra Meysztowi- 
za list z prośbą o  umieszczenie w  pismach sto- 
ownego sprostowania. Parę dni przeszło bez żad- 
ej odpowiedzi. Rzecz sama rozeszła się po mie
cie, cały szereg pism umieścił wyjaśnienia tej 
ieprawdziwej informacji. Po paru dniach nad- 
zedł list od p. Meysztowicza oświadczający, że 
wobec tego, że i tak w  pismach ukazały się od
wołania, uważa sprostowanie oficjalne za nieak- 
ualne. To był pierwszy jaskrawy wypadek w y
wierania nacisku na sądy bezpośrednio.

0  DEKRET PRASOWY 
Drugi wypadek odnosił się do sprawy dekretu 

rasowego. Uchwała Sejmu, znosząca ten dekret, 
ie została ogłoszona, natomiast wpłynął cały 
zereg spraw w  związku z tym dekretem. — 
V związku z tern miały się odbyć specjalne po
jedzenia Sądu Najwyższego dla zajęcia stanów 
ka. Wiadomość o  tern dotarła do p. Cara, który 
atelefonowail do mnie, czy mogę przyjść do nie- 
o na dłuższą konferencję. Rozmowa moja z p. Ca- 
em trwała 2 godziny. P . Car zaczął mnie nama
wiać, abyśmy w miarę możności wydafl wyrok 
rzychylny dła tendencji rządowej i przedstawiał 
ii, że rząd przecież nie może ustąpić, bo to o- 
romnie obniżyłoby jego prestiż. A gdybyśmy na
wet ustalili, że rząd jest obowiązany ogłosić u- 
hwalę Sejmu (o zniesieniu dekretu), byłoby to 
iecelowe, ponieważ rząd i tak jej ni© ogłosi. By
łby więc pożądane, aby wyrok, nie wchodząc w 
westję ogłoszenia uchwały Sejmu, stwierdził, że 
koronie była ogłoszona, to nie obowiązuje. P . Car 
rosił mnie, aby motywy były krótkie, a miano
wicie: dekret obowiązuje w  dalszym ciągu, P. Car

starał się wytłumaczyć, że w tym wypadku trze
ba było nie uchwały Sejmu, ale formalnej ustawy.

ZAPATRYWANIA PRAWNE P. CARA
Świadek Mogilnicki zeznaje dalej: Zapytałem p. 

Cara: Dlaczego pan specjalnie mnie namawia? 
Przecież tam będzie pięćdziesięciukilku sędziów. 
Na to pan Car Odpowiedział: Ja  wiem, że pański 
głos będzie miał bardzo duży wpływ. Wtedy od
powiedziałem: W ybaczy pan, ale ja jestem innego 
zdania i nie zmienię go.

W czasie tej rozmowy p. Car oświadczył mi, 
że nie ogłosi uchwały Sejmu w  sprawie dekretu 
prasowego, choćby Sąd Najwyższy uznał, że trze
ba ogłosić.

Również zapytałem p. Cara: Dlaczego wyroki 
sądowe w niektórych sprawach nie są wykony
wane. Chodziło mi o p. Stpłczyńskiego, który był 
skazany w około 50 sprawach na 2 do 3 miesięcy 
więzienia.

— Dlatego — odparł p. Car, że Stpfczyński bę
dzie ułaskawiony.

No to ułaskawcież go prędzej — powiedziałem 
— bo takiego stanu, jaki jest obecnie, że proku
ratura nie wykonuje wyroków tolerować nie mo
żna.

Przecież to wszystko jedno mówił p. Car — 
o» } tak siedzieć nie będzie.

— Jakto, więc p. jako wiceminister sprawiedli
wości nie zdaje sobie sprawy z różnicy, jaka ist- 
neje między ułaskawieniem a niewykonywaniem 
wyroku?

P . Car na to: Panowie to Wora z takiego praw 
niczego punktu widzenia.

Świadek mówi dalej, że generałowi LamezanO- 
wi w  przeciągu kilku miesięcy ule wypłacano pen
sji, choć był czynnym generałem. Sprawa oparła 
się o trybunał administracyjny. Min. spraw woj
skowych polecił swemu generałowi nie wypłacać 
pensji. Gdy świadek zapytał o to V. Cara, ten od
powiedział: Ten generał tyle łat mc nie robił, cho
ciaż brał pensję, że niech sobie popracuje teraz, a 
pensji ni© bierze.

Świadek przypomina, że większość Sądu Naj
wyższego zdecydowała, że uchwały Sejmu w y
starczają do uchylenia dekretów. Orzeczenie wy
dano 18 lutego 1928 r„ a dopiero 28 lutego 1930 r. 
zostało ogłoszone i to dopiero na skutek ustawy 
sejmowej, że uchwały muszą być po trzech dniach 
ogłaszane.

Na zapytanie adw. Szurleja w sprawie spensjo- 
nowania świadka, p. MOgiłnicki zeznaje: Jeden z 
moich znajomych przyszedł i oświadczył, że p. Car 
zgadza się mnie zostawić na stanowisku, jeżel* 
dam pewne zapewnienia. Oświadczyłem, że żad
nych zapewnień p. Carowi nie dam. Na to mój 
znajomy mi oświadczył, że chodzi tu o zapewnie
nie, że nie będę występował przeciw p. Carowi. 
Nawet takiego zapewnienia nie udzielę — oświad
czyłem.

W  parę dni potem doręczono mi dekret, 7.wzA- 
niajacy mnie ze stanowiska, później został usu
nięty prezes Seyda, następnie sędzia Wolski. — 
Z czterech prezesów, którzy odmówili uchwalenia 
kandydatury p. Cara pozostał tylko jeden: p. Po- 
horecki.

Świadek skreśla historię dekretu o  organizacji 
sądownictwa, zaznaczając przytem, że sędzia Sa
wicki został usunięty z  Trybunału administracyj
nego wbrew prawu.

Adw. Szurlej: Czy nie przyjeżdżał ktoś z rządu 
do pana i do prezesa Seydy przed dymisją pań
ską lub do innych panów?

Św. Mogilnicki: Stwierdzam, że był rozmaity 
nacisk pośredni. Wypadków takich było wiele. 
Zdarzały się wypadki, że przychodził prokurator 
i pytał, czy nie można przyspieszyć sprawy, bo 
ministrowie jaknajhardziej zależy na tern, by w y
rok się szybko uprawomocnił.

Funkcja generalnego komisarz wyborczego po
siada poważny wpływ na wybory. Świadek przy
tacza przytem okólnik p. Cara, że można jawnie 
głosować.

REJENTURA ZA DYMISJĘ
Adw. Benkiel: Czy dymisja pańska i p. Seydy 

dała powód do poruszenia w rozmowach pew
nych kwestyj natury materialnej?

Św. Mogilnicki: PROPONOWANO Ml BARDZO 
DOBRA REJENTURĘ, za to, żebym się zrzekł 
prezesury w Sądzie Najwyższym. Gdy odmówi
łem proponowano mi każde stanowisko, jakiego 
zażądam, bylebym ustąpił ze Sądu Najwyższego.

Odpowiedziałem, i i  jedyne stanowisko, — jakie 
mógłbym przyjąć w  tych warunkach; stanowisko 
ministra sprawiedliwości. Następnie świadek cytu
je szereg taktów łamania prawa zarówno w sa
morządzie jak w prawie budictowem. przy za
mykaniu i odraczaniu sesji sejmowej, przez nad
użycia wyborcze, w  sprawia zawitrania między-

narcdcwych umów handlowych i w kwestji ustę
powania ministrów na żądanie Sejmu. Świadek 
wreszcie zaznacza, że z artykułu 61 konstytucji 
wynika wyraźnie, że minister spraw wojskowych 
nie może być równocześnie generalnym inspekto
rem araiji. Świadek omawia sprawę konfiskat i 
przedkłada numer „Robotnika" skonfiskowanego 
za sprawozdanie z obecnego procesu brzeskiego-

Adw. Rudziński: Czy zna pan list Cara do sądu 
zaprzeczający, jakoby wywierał wpływ na sę
dziów?

Św. Mogilnicki; Albo pan Car zapomniał o  tam
tej rozmowie, ałbo uważa ją za niewpływanie na 
sądy.

Adw. HOnlgwill: Jak długo był ministrem pan 
Meysztowicz?

Św. Mogilnicki: Coś około roku.
Adw. Hoińgwill: I w ciągu tego roku wyrokn 

na Stpiczyćskiego nie wykonano?
św . Mogatock': O ile sobie przypominam, ani 

jednego.
Osk. Pragier: Czy to prawda, że prezes Trybu

nału Administracyjnego p. Sawicki otrzymał za
wiadomienie o dymisji w  toku rozprawy, na któ
rej przewodniczył i  że nrusiał przerwać rozprawę, 
bo przestał być sędzią?

Św. Mo^łnaęki: Słyszałem o  tern-

ŚWIADEK STANISŁAW THUGUTT
Następnie zeznaje świadek, były minister i były 

poseł Stanisław Thugutt. Sensacyjnym momentem 
jego zeznania jest przytoczenie rozmowy z  sena
torem Motzem. Na pytanie adw. Berensona, doty
czące rozmowy senatora Motza z jedną z kierow
niczych osobistości sanach, Thugutt oświadcza, że 
senator Motz miał rozmowę z p. Sławkiem. P ar 
Sławek podniósł koncepcję

WPROWADZENIA W POLSCE MONARCHJI 
JAKO ŚRODKA ZGNIECENIA OPOZYCJI

Poseł Ueberman: Jako członek Trybunału S ta
nu, uważa pan sprawę Czechowicza za ukończo
ną?

Św. Thugutt: Nie. Trybunał tńe otrzymał jeszcze 
odpowiedzi od Sejmu.

Poseł Lieberman: Jak Piłsudski nazwał Trybu
nał Stanu?

Św. Thugutt: „Trybunałem od stanu".
Osk. Pragier: Czy Sławek w rozmowie z p. 

Motzem mówił, że wprowadzenie monarchii w 
Polsce ma nastąpić przez bezwzględne zgniecenie 
opozycji?

Św. Thugutt: 0  tle pamiętam, to monarchia mia
ła się przyczynić do zgniecenia opozycji.

Na tern rozprawę przerwano i odroczone do 
dnia następnego.

ROZMAITOŚCI
RYWALE KOPERNIKA. Astronom francuski 

Bertliolet, pracujący w obserwatorium w Mendom 
studiując starożytnych uczonych greckich, stwier
dził, że Anaksimenes (500 r. przed narodzeniem 
Chrystusa) dzięki swej genjalnej intnicji nauczał, 
że wszystkie gwiazdy są ciałami ogniowemi, po
kryłem skorupami i na podobieństwo naszej zie
mi z całą pewnością wirują...

W r. 460 przed Chrystusem Nicetas już twier
dził, że ziemia obraca się naokoło swej osi... P la
ton był tego samego zdania... W r. 433 przed Chry 
stosem w  Atenach skazano Anaksagorasa na 
śmierć za „bezbożne" stwierdzenie, że słońce nie 
jest bogiem, ale masą płomienną. Anaksagorasa 
ocalił potężny Perykles, ale odtąd filozofowie 
greccy wyrażali się ostrożniej w  kwestjaoh a- 
stronomicznych... W  r. 350 przed Chrystusem Pla
ton, idąc za Pytagorejczykami, a  zwłaszcza za 
Filolausem, nie umieszcza ziemi w  centrum 
wszechświata, ałe każę jej krążyć naokoło ogni
stego centrum.

W r. 335 (wciąż jeszcze za ery pogańskiej) He- 
raklides (Ponticus) dowodził ruchów ziemi i uczył, 
że Wenus krąży wokoło słońca... W r. 280 przed 
nar. Chrystusa Arystarch z Samos — w 150 lat 
po skazaniu Anaksagorasa — ma odwagę bez ob- 
slonek i retorycznych figur oświadczyć, że ziemia 
ohraca się około swej osi i około słońca...

Słowem niektórzy filozofowie starożytnej HeBa- 
dy wykładali już system heliocentryczny na wiele 
stuleci przed Kopernikiem.
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Przegląd gospodarczy
Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE
Na wtorkowym targu płacono: Mleko triezfoie- 

rane 1 litr 30—35 g r , mleko zbierane 1 litr 16—3) 
gr., śmietana kwaśna 1 litr l ‘6O—1*80 zł., ser zwy
czajny 1 kg. 0*80—1 zł., masło zwyczajne 1 kg. 
3*80—4 zł., masło deserowe 1 kg. 4*40—4*60 zł., 
jaja świeże s z t  15—17 gr., jaja wapienne sztuka 
10 gr., buraki ćwikłowe 1 kg. 10—15 g r , marchew 
1 kg. 15—18 g r , cebula 1 kg. 40—45 g r , pietruszka 
1 kg. 20—30 g r , selery 1 kg. 30—35 g r, kury szt. 
3—5 z ł, kaczki żyw e szt. 4—5 zł., kaczki 'bite szt. 
3—4 zł, gęsi żyw e s z t  5—8 z ł ,  gęsi bite szt. 4—6 
z ł ,  indyki s z t  8—10 zjŁ, indyczki s z t  6—8 z ł , za
jące s z t  4—4*50 zł, jabłka kompot 1 kg. 50—60 
g r, jabłka stołowe 1 kg. 0*60—1 z ł , gruszka komp. 
1 kg. 0*80—1 zł, gruszki deser. 1 kg. 1*20—1*60 zł.

Roch holcjarsKI
MASOWE ZGROMADZENIE KONDUKTORÓW 

W STANISŁAWOWIE
Dnia 26 listopada odbyło się masowe zgroma

dzenie konduktorów, zwołane przez sekcję kon
duktorów ZZK w domu ZZK- Co do ilości zebra
nych konduktorów, dawno Stanisławów nie pa
mięta tak licznego zgromadzenia.; Przewodniczył 
kol. Zatorski. Kol. Chudzik Stanisław, członek za
rządu głównego ZZK, w bardzo obszernym refe
racie przedstawił wysiłki ZZK od początku za
istnienia Związku, w sprawach postulatów drużyn 
konduktorskieh, taktyki ZZK oraz innych Związ
ków, a wkońcu cele świata pracy.

Zebrani uchwalili rezolucję następującą:
1) protestują przeciw obniżeniu poborów i do- 

datów ubocznych;
2) protestują przeciw projektowi dalszego ob

niżania godzinowo-kilometrowego;
3) stwierdzają, że Związek drużyn konduktor- 

skich przyczynił się do pogorszenia warunków 
pracy i płacy drużyn konduktorskieh;

4) ogól konduktorów okręgu stanisławowskiego 
wzywają do wstąpienia w szeregi ZZK.

Po zebraniu konduktorzy należący do Związku

drużyn konduktorskieh masowo wpisywali się do 
ZZK.

Łącznie z powyższem należy podać do wiado
mości ogółu konduktorów co następuje: Kiedy za
rząd główny ZDK dowiedział się, że ZZK zwołuje 
zebranie konduktarskie, wydelegował posła Woj
ciechowskiego z BB, prezesa Związku do Stani
sławowa, który jednak nie miał odwagi odbyć ze
brania, ale odbył konferencję w lokalu z paru 
członkami zarządu. W dniu zebrania konduktorów 
ZiDK również zwołał zebranie, na które przybył 
członek zarządu głównego ZDK Kicyła, lecz nie 
miał do kogo przemawiać, bo wszyscy członko
wie ZDK. poszli na zebranie konduktorów, zwo
łane przez ZZK.

REPERTUAR
—O—

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Środa: „Mistigri" (nowość).
Czwartek: „Mistigri" (nowość).
Piątek: „Odnalezione serce" (premiera — nowość. 

Przedst. dla dzieci i młodzieży. Ceny miejsc zni
żone. Początek o godz. 7 wiecz.).
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek gł. A—B 39) o godz. 7 wiecz. 
środa: Prof. U. J. dr. Witold Wilkosz: O rozpa

dzie materji..
Czwartek: Adam Polewka: Inteligencja a prole

tariat.
Piątek: Doc. U. J. dr. Stefan Harassek: Filozofia 

Trentowskiego jako czynnik odrodzenia naro
dowego..

Sobota: Prof. U. J. dr. Zygmunt Mysłakowski: 
P raca i zainteresowanie.

KINOTEATRY
Apollo: „Precz z miłością".
Bagatela: „Jaki papa taki syn".
Corso; ,,Flit i Flap, jako włamywacze".
Dom żołnierza: „Przez grzech do szczęścia". 
Promień: „Asfalt".
Światowid: „Rapsodja węgierska".
Świt: „Halka".
Sztuka: „Parada miłości".
Uciecha: „Błękitny ekspres".
Wanda: „Mąradu** (Rosę Hobart).
W arszawa: „Zaginioną żoria".

RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 2 grudnia

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Gra
mofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 13.15: Ko 
munikat gospodarczy. 15.45: Komunikat dla żeglugi 
rybaków. 15.50: Gramofon. 1620: Odczyty z  Warsza
wy: „Nielegalna prasa w byłem Królestwie Polskiem" 
16.40: Gramofon. 16.55: Lekcja angielskiego. 17.10: Od
czyt z Warszawy. 1725: Muzyka lekka z Warszawy 
18.50: Rozmaitości, komunikaty. 19.00: Świetlica strze
lecka. 19.15: Gramofon. 19.30: Skrzynka pocztowa — 
inż. Stanisław Broniewski. 19.45: Dziennik radiowy 
20.00: Feljeton muzyczny ze Lwowa. 20.15: Koncert zt 
Lwowa: chór E-ryana 20.45: Kwadrans literacki z War. 
szawy: „Sekretarz pana prezesa" — Jerzego Szaniaw
skiego. 21.00: Koncert kameralny ze Lwowa. W prze 
rwie wiadomości kulturalnego Krakowa. 22.10: Gra
mofon. 22.30: Komunikaty. 22.45: Odczyt angielski i 
Warszawy: „Why has tfae polish curency not beei 
shaken?* — wygłosi p. Waoław Fabierkiewlcz. 23.00 
Muzyka lekka i taneczna.

ZMazid i zfiromaozcDifi
POSIEDZENIE KOMITETU PPS DZIELN. I i I 

IM. D R.. ZYGMUNTA MARKA odbędzie się w, 
dniu 3 grudnia o godz. 6*30 wieczór w lokalu OKE 
Dunajewskiego 5 II p.

BACZNOŚĆ BEZROBOTNI CZŁONKOWI! 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH! Rejestrujcie się w Sekretarjacń 
Związku, gdyż w  najbliższych dniach wypłacam 
będą z zebranego od zatrudnionych pracowników 
umysłowych funduszu zasiłki, tylko zarejestrowa
nym członkom Związku. Pierwszeństwo mają bez 
robotni, pozbawieni zasiłku ustawowego. Zgłosze
nie do dnia 2 grudnia br. przyjmuje nasz Sekreta
riat Związkowy w go-dzinach od 12—3 popoludnii 
i od 6—9 wieczorem.

BACZNOŚĆ METALOWCY! Walne zgroma 
dzenie odbędzie się 6 grudnia o godzinie 10 przed
południem w sali Domu Robotniczego, ul. Duna 
jewskiego 5 z następującym porządkiem dziennym 
1) odczytanie protokołu z poprzedniego zgroma 
dzenia; 2) sprawozdanie zarządu, kasowe, komis 
rewizyjnej; 3) wybór nowego zarządu; 4) interpe 
lacie i wnioski. Prosimy o  liczny udział członków 
organizacji metalowców. Wstęp na zgromadzeni 
mają członkowie nie zalegający wyżej 6 wkładek 
Za zarząd: M. ButrymOwicz przewodniczący; S 
P*órek sekretarz.

W BIBLIOTECE TUR
(Kraków, uL Dunajewskiego 5). 

są do nabycia:
Kwartalnik socjalistyczny Nr. 1 . . .  2.—
Piotrowski: Państwo a wychowanie . .25
Krapotkin: Państwo i jego rola histo-

rycz: i ................................................ Ł—
Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm wol

nościowy .................................................. 60
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe . 3.— 
Kopanklewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50
Sądy pracy ........................................... 2.40
Zagrodzki: Umowa o prace pracown.

umysłowych .......................................3.—•
Szymorowski: Umowa o pracę robotni

ków ..................................................... 2.40
Ustawodawstwo Pracy. T. III. Inspekcja

p r a c y ..................................................... 4.—
Porczak: Dyktator Piłsudski i Piłsud*

c z y c y ..................................................... 1.50
Kórnicki: Zredukowani (epopeja robotni

cza) ............................................................80
W walce o zdrowie (mowy senatorów

i posłów) ........................................... .30
Dr. Rubinraut: Skuteczne i nieszkodliwe

środki zapobiegania c ią ż y ................... 1.—
Szkolnictwo w obliczu katastrofy . . i . _  
Z. N. M. S. Historia, ideologia i zadania 1.50 
Socjalizm. Zarys bibliograficzny i meto

dyczny ............................................ 3.—
Fotografia D aszyńsk iego .............................Ł—
Zygmunt i Feliks Grossowie: Socjologia

partji p o lity c z n e j......................................2.50
Zamówienia z prowincji należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa.

uL Warecka 9.

PRACOWNIA TADICERSKA
A. HONIIJREK

Krałtów. ulica lad. Kościuszki 45.
W ykonuje w szelk ie  prace w  zakres ten  w cho
dzące. Szybko, so lidnie, tanio, rów nież na raty.

•  B f l R  Ł O C A R N O

K R A K Ó W
TtL. 133-10 UL. PIŁSUDSKIEGO 3  T«U 138-10  
Lokal otwarty co- <fl w ie c ió r . Ceny wszelkich napoi 
dziennie od godz. I w  i  potraw znacznie obniżone. 

O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD.

Zygmunt Rendel
poleca w ęgiel i k oks gó rnośląsk i, węgiel 
dąbrow iecki i w ęgiel z  kopalni .B o ry  “ oraz 
drzew o opałow e jodłow e, sosnow e i bukow e

Biura: Telefony; Składy:
Kraków, Zacisze 14. Biura 136-11. Tal. 155-77.

Art. szlifiernia szkła i wytwórnia luster
ZYGMUNTA EEŁDMANNA
Kraków XXII, ni. T arnow skiego 5, te l. 129-51
wykonuje szyby szlifowane i lustra ze szkła bel
gijskiego i czeskiego, rzeźby w szkle, gablotki 
szklane, ochraniacze wokoło Klamek, oprawy w mo
siądz, półki do wystaw, lustra przeźroczyste oraz 
wszelme roboty w zakres szlifierstwa szklą wcho

dzące po cenach  p rzystęp n ych .

■n ■ ■ H0 ®S» w wielkim wyborze, we- ■■ A m I Sw d*Ug na|n0WtJZ>'ch modeli 
■  paryskich i wiedeńskich,
w doborowym gatunku wykonane we własnych pra

cowniach, poleca po cenach konkurencyjnych

Antoniego Trąbki syn
Kraków, m . Szewsua 12.

Bezpośredni Import towarów zagranicznych.
Telefon 184-64. Rok założenia 1885.

(Przeczufot i zochowocu

Jedyne i n a jw ię k s z e  w  K ra ko w ie

S P O Ł E C Z N E  B I U R O

POŚREDNICTWA PRACY 
DLA SŁUŻBY DOMOWEJ
ul. Dunajewskiego 5, II p., lewa oficyna 

Telefon Nr. 123-14
przy Związku Dozorców i Służby Domowej 

w Krakowie 475 I

poleca p ie r w s z o r z ę d n e  s ity  w  za
k r e s  p ra cy  d o m o w e j w c h o d z ą c e ,  
jak również wysyła do miejsc uzdrowi- I 
skowych w  sezonie letnim i zimowym. I

K ie ro w n ic tw o  B iu r a  I

N iew ygodne
gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia i  przerabia 
na w y g o d n e  jedyna w Polsce 
pracownia

Franciszki Haeckerow ej
Kraków, Rynek Gł. 30,
gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
tuzinowo czyłi tandetnie.

Wydawca: Emil Haecker. «  Redaktor odpowiedzialny; Michał Węgtawski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Wwfiarskiego.


